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SALAMANKA, 26.8. - Komunikat szta nisterstwa obrony donosi, że na froncie 
bu gen. Franco poclheśla, że na froncie wschodnim nieprzyjaciel zdołał obsadzić 
Castellon wojska narodowe poprawiły zn:-i kilka wzgórz w okręgu Valle de Vilabert. 
cznie swe pozycje. Na odcinku rzeki Ebro Natarcie nieprzyjaciela na Ralilla Alba do 
nieprzyjaciel został wyparty ze swych do- Corbeza i na odcinku rzeki Canaletas zo­
brze umocnionych stanowisk. W akcji tej stało odparte. W Estremadurze na oddnkJ 
wzięto 500 żołnierzy do niewoli. W cza- rzeki Zujar wojska rządowe zdobyły El 
sie walk nau rzeką Ebro wzięto dotych- Arrecife, Jarante, Lama.jaga i Caza de C0-
czas do nic' '„·oJi przeszło 10 tys. żołnierzy lcinbrina.s. W ten sposób stanowiska wojsk 
niepr7yjaciel~kich. I rządowych posunęły się aż do szczytu Mar 

ruquin, znajdującego się o 15 km od brze-
. KOMUNIKAT RZĄDOWY. gu rzeki. 

BARCELONA, 26.8. - Komunikat mi-

po n _owe instrukcje. 
odezwę posła Karola Sidora do Słowaków 
amerykańskich. 

Naczelny Dyrektor PAT.-a mln. Konrad 
Libicki, który na posiedzeniu Rady Nadzor­
czej Polskiego· Radia, został pawołany na 
stanowisko Naczelnego Dyrektora Polskie­
go Radia, opróżnione wskutek śmierci 

ś.p. dyr. Romana Starzyńskiego. 

Po strajku w Marsylii nas~ąpił we Francji 

noW·Y wzrost ceny chleba. 
PARYŻ, 26. 8. - _Wobec ustaleni~ I o 5 centimów. Tabela wzrostu cen zboża 

przez radę urzędu zbozowego ceny kwm , we Francji może służyć dla charakterysty 
tala zboża na 204 franki, należy oczeki- ki wzrostu drożyzny, jaka ujawn.iła się od 
wać nowej zwyżki cen chleba. roku 1936. W roku 1936 cena kwintala 

Obowiązuje bowiem uchwała, że każ- zboża obl'iczona zos1tala na 140 fr. w r. 
dej zwyżce ceny na kwintalu o 10 fran- 1937 na 180 fr., obecnie zaś na 204'.fr. , 
k_ów odpowiadać ma zw;ż.:rn ceny chleba 

Premier gen~ Składkowski w dniu wczorajszym 

,odbył inspekcję pow. sieradzkiego. 
I„. POPAlłCIE AKCll LET•lllCOWEI· '~ 

SIERADZ, 26. _8. - Dnia 25 bm. przy mgr. K. Łazarskiego 500 zł na propagąn-
był na teren powiatu sieradzkiego Pre- dę tej akcji. . 
mier Składkowski. Miejscowy starosta Wierzyć należy, że uznanie Premiera 
.mgr. I~. Łazarski zło~ył p. Premierowi i trosk~ · o. byt _ludności wie}skiej _zna.jcfzie 
dokłaane sprawozdanie, przy czym ,spe- zrozumienie wsród ludności rolniczej po­
cja1lne zainternsowan1ie wzbudziła u Pre- wiatu. 
miera ak~ja le~niskowa i rc~io~alna. ŁóDź, 26. 8. _w drodze do Sieradza, 

, ~re.!111er zamteresow~ł. się zywo pod- premier gen. Skład~owski przejechał· przez 
PRAGA, 26. 8. - Stronnictwo Niem­

ców Sudeckich wyśle na kongres Niemców 
zagranicznych w Stuttgarcie spe-cja•lną de­
legację pod przewodnictwem Henleina, któ 
ry jest prezesem Związku Niemców Zagra­
nicznych. Po koAgresie Henlein ma się u­
dać do Berlina i do Perchtesgaden, gdzie 
ma być przyjęty przez kanclerza Hitlera. 

rnes1emem ~ochodowosct gospodarstw Łódź, gdzie zatrzymał się na rogu ulicy An-

z b 
_. _. D _. _. rolnych, P.ołozonych . ~ad rz~_ką War!ą. drzeja i wypytyvvał poJi.cjanta 0 przyciynt 

r O J e n I a . . a n 11. . .w związku z akCją letms~ową I oce- zamknięcia ulicy. Następnie p, premier opu­
nra1ąc d01tychcw~owe wyniki Premier ścił · Łódź przez Plac Reymonta w kierunieU · 

- POlłTYPIKACIA JUilDU. - gen. Składkowski złożył na ręce starosty Pa~ianic. , , 

KOPENHAGA, 26. 8. - Rząd duński stanie na fortyfika,cje wspólnie ze Szwecją ooo ~ ', 
przystąpił do poważnyc'il zbrojeń zrywa- cieśniny Oeresund, dzielącej oba te pań- \D - · „ · 

do słowaków amerykańskich. jąc z dawniej głoszoną zasadą iż ,najlepszą stwa. Zbrojenia Danii dokOnJ''Vane są wy- i reVln13!1e · Stropy prze kle nStWem fabryk~, 
ODEZWA POSŁA SIDORA 

dele~~~rn~~;;';;~;v ;!·er~irnńs0~~'."t~~;; ~~;~;:.1:~~:;:~:~~;?.:~: kr;j~·~~i~z~i: ~~:~;~.1~y~1t':.ki!~~'t~~~~~~1~f ~~fe~'.~d, ' ~ ' I l l R l ( f ~ ~ RY ·K·I w ~ l [ l I K I . 
Pod P Od ·et e e l'g· sło ac llonow !koron (około 58 milJ. zł.) zuzyta zo _.· . . rzew ni w m prez sa 1 1 w -
kiej w Ameryce dr. Hletki spędzHi w Sło- K f b k I Gd • · e 
wa;cJi kiilkanaście tygodni, wyjechali już atastro a, auto, US,OWa O O YDI - ICO-ISIA llA ZGLISZCZACH. -

wszyscy do Ameryki. Najdłużej zabawił w 
Słowacji Dominik Sloboda, który był na po PllliC cason lłA•łlf CH. 
grzebie ks. Hlinki i przemawiał tam w imie 
niu SlO\vaków amerykańskich. Wyjechał 01n 
również do Ameryki, zabierając ze sobą 
garść ziemi r grobu ś. p. ks. Hlinkl oraz 

GDYNIA, 26. 8. - Wczoraj na szosie g-0 w Gdyni, wskutek uszkodzenia kierow 
między Myszewem a Tuchowem wydarzy- nky, wpadł na ~r~ewo,ulegając 1t1i_emal 
ła się katastrofa autobusowa. Autobus kompletnemu rozb1cm. Jeden pasażer 1 ko!l 
Miejskiego Towarzystwa Komunikacyjne- duktor aut()busu zostai ci.ężk-0 ranni. Od-

=rh„ wieziono ich do szpitala w Gdyni. Trzech 
tade:.. ~pasai;erów z.ostał,o lżej rannych. 

lł%~1:(CZ8 J za1r1io11e UOWOdzia ' 50 1at pracy. 
lil~~~'fg na poładnlowgm sfoku Karpat. 

BRA TISŁA W A, 26.8. - Z poWQdu sil-I o 4 metry ponad stan normalny, wskutek f 
n~h deszczów poziom wód na rzekach sło czego w Piszczanach ewakuowano kilka ni 
waddch podnosi się szybko i grozi wyle- żej położo.nych objektów kąpielowych. 
wami. Poziom wody na Wagu podniósł się 

Budowa gmachu poselstwa Rzeczypospolitej w Sofii 

w Sofii odbyło się uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego i założenie fundamen 
tów pod budowę nowego gmachu Poselstwa Rzeczypospolitej w Sofii. Na zdjęciu: 
moment poświęcenia fundamentów pod lmdowę gmachu Poselstwa R.P. przez delega-

ta apostolskiego na Bułgarię ks. arcybiskupa Guiseppe Mazzoti. 

P. MARIA RAABE 
przełożona miejskiego szpitala św. Józefa, 
przechodzi po 50-letniej samarytańskiej 

pracy w dniu 31 sierpnia na emeryturę. 

Dolar 5.28 
Bank Polski notował d zi ś rano dolary 

po 5.28, funty szterlingi 25.83, franki 
szwajcarskie 121.15, franki francuskie 
14.48 i liry włoskie po 22.60. ... „„„ ... „ ... „„„„„„„„„„„„„„„ .... „„„ ............ 

Dyrekcja 

tó~l~ie~1 I ~warintwa U!~trJ[ll!ll, ~1ił~i l~nin~i, 
zawiadamia P. p, Odbiorców, że począwszy od 16 września 1938 roku pobierana dotychczas od prywatnych odbior· 
ców w granicach miasta Łodzi opłata za jedną kilowatogodzinę dla światła po 69 gr. zostaje zmniejszona do 66 gr. 
bez stosowania dalszych opustów, przewidzianych w § 76 uprawnienia rządowego Nr. 12 dla taryf najwyższych. 
O ile rachunki opłacane będą na ręce poborcy przy spisywaniu stanu licznika, pobierana najwyższa opłata za jedną 
kilowatogodzinę dla światła wyniesie 60 ~r. zamiast dotychczasowych 62 gr. 

Pobierana od prywatnych odbiorców poza granicami miasta Łodzi opłata za jedną kilowatogodzinę dla 
światła po 7ó gr. zostaje zmnie;szona do 73 gr. bez stosowania dalszych opustów. O ile rachunki opłacane będą na 
ręte poborcy przy spisywaniu stanu licznika, pobierana w tym wypadku opłata za jedną kilowatogodzinę dla świa­
tła wyniesie 68 gr. zamiast dotychczasowych 70 gr. 

Taryfy podług uprawnienia rządowego Nr. 12 oraz taryfy ulgowe pozostaią bez zmiany. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo pobierania najwyższych taryf podług uprawniepia rządowego Nr. 12 od od­

biorców: a) sezonowych, b) zalegających z opłatą należności ponad przewidziany w uprawnieniu termin 14 dni 
i c} korzystających z energii w obrębie terenów, na których znajdują się własne elektrownie lub inne urządzenia 
do wytwarzania energii napędowej. 

Łódz, dnia 25 sierpnia 1938 roku. 

Lódź, 26 sierpnia. - Wczorajszy po­
żar apretury i farbiarni fabryki spadkobier 
·ców Konstantego WaJ:czaka p.rzy ul. Wól­
czań.skiej 247 /9 należał do największych 
wypadków pożarowych w roku bieżącym 
na terenie Łodzi. Pożar miał przebieg 
szczególn.ie gwałtowny, wybuchł bowiem 
w oddziale suszarni, mieszczącej się na 
drugim piętrze murowanego budynku fa­
brycznego. Wysoka temperatura, panująca 
zazwyczaj w suszarni oraz nagromadrone 
suche i łatwopalne towary" sprzyjały szyb 
kiemu rozszerzeniu się ognia. 

Trzeba dodać, że stropy starego bu­
dynku, posiadają·ce drewniane belkowania 
były zbyt słabe, aby stanowiły zabezpie­
czenie przed przeniesieniem się ognia na 
nitsze kondygnacje budynku. . 

Pożar wybuchł o g. 7.30, a po g. 21 
runął strop drugiego pięf.ra płonącego bu­
dynku. Gdyby stropy posiadały belkowa­
nia żelazne, ·niewątpliwie wytrzymałyby 
działanie ognia i ciężar wody, zużytej na 
zalewanie pożaru. 

Przerażenie .robotników i robotnic rów 
nież było momentem niesprzyjającym akcji 
ratunkowej, toteż straż miała bardzo tru-

Siaifk „Pułaski'' 
• powrócił do Gdyni 

GDYNIA, 26.8. - W czwartek o godz. 
17 zawinął do portu gdyńskiego ss „Puła­
ski" powracający z Ameryki Południowej. 
Na pokładzie statku zujduje się około 200 
pasażerów, w tym kilkudzi1esięcio-osobowa 
wycieczka Polaków z )Hemi•ec, która z Kieł 
wsiadła na statek. 

Prócz pasażerów „Pułaski" przywióu 
pełny ładunek towarów i pocztę. Po wy­
ładowaniu statek ·odchodzi na cztery ty­
godnie do doku dla przeprowad~enia do­
rocznego remontu. 

dne zadanie ze względu na szybkość r.oz­
szerzania się ogaia i tłumne plątanie si~ 

robotników, zrozpaczonych i bezradnych, 
gdyż w ogniu wielu z nich utraciło ~~a­
nia cywilne, pozostając jedynie w r()bO­
czych. Co więcej robotnicy w UW$lniach 
swych w przeważającej części posiadali 
wypłatę tygodniową, uskutecznioną, jak 
zwykle, w czwartek. · 

Trzeba podkreślić wielkie wysiłki poJi 
cji, która współpracując ze strażą usunęła 
z zagrożonego terenu robotników, mając 
przy tym wiele roboty z tłumem cieka-
wych. , 

Na miejsce ze względu na powagę wy 
padku przybyli nacz. wydz. społ.-pol'it. 
dr Wrona, starosta Giekzyński, komen· 
dant grodzki pp. i1nsp. Elzesser-Niedziel­
ski, kierownik Wydziału śledczego nad­
komisarz Polak i k'ierownik I brygady 
kom. Kowalczyk. 

Pr1edstawiciele policji natychmiast 
przystąpili do przeprowadzenia śledztwa. 

Przesłuchano jako świadków parę 
osób z personelu fabryki. śledztwo toczy 
s'ię również dzisiaj. Na miejscu pracują 
wywiadowcy Wydziału śledczego, bada­
jąc s1krupulatnie zgli1szcza. 

Dziś na teren fabryki przybyli przed­
stawiciele Inspekcji Budowlanej w celu 
przeprowadzenia badań bezpieczeństwa 

murów spalonego budynku. Przybyli rów­
n'ież przedstawiciele 200 robotników, któ 
irzy wskuitek pożaru utraidli pracę. Reje­
stracja ich odbywa się w szybkim tempie 
aiby ludzie ci mogli natychmiast przejść 
na zasiłek FunduS'zu Pracy. 

Specjalna Komi·sja towarzystw ubez­
pieczen'iowych również rozpoczęła · pracę 
nad oceną szkód spowodowanych przez 
pożar. Będą one zapewne nieco mniejsze 
niż podawano w pierwszyich wiadomo­
ściach, w każdym razie jednak sięgać bę 
dą 200 - 300 tys. zrotych. 

Moment wmurowywania aktu erekcyjnego nowego gmachu poselstwa R.P. przez po· 
J1a R,P., w Sofii min. Tarnowskieg"' 

. ~ : . ~ 
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K~we rozp~rządzenie Mln. W.R. i 0.P. lafDrl na łriIDW~j~(~ ~Ojal~OWJ[~ lli~Wi~OWaOJ. 

Matura W ll(ea[h t ł Utrzymana Gralvfeka«te i przedłużone urlopr po 15 latach 11ra1v. 

Z O 5 ~ ,:I ŁóDż, 26.8. - Jak pisaliśmy na tere- 2-ch, dalej tym, którzy przepracowali już, 
. . tl U ~~;c~óe:~~~1~l:~~~cz0nZt~: ~~t1::g~ojazdo-1 ~~~el ir;t~f~~~cJ·~ ~a~;s~:~~1cib~~~s;y~ł~~ 

rwatLo d'Ell .a r.azg moz• Dft z.aiE.1• .:;adft~ do „... • Tramwajarze zażądali zawarcia umowy sięcznych. 
!W n WW u u u" u „ „.zam IDO. zbiorowej, unormowania sprawy urlopów Prócz tego dyrekcja zobowiązała się 

· ŁóDź, dnia 26 sierpnia. _ zwolniony może być uczeń z egzami- cych. Tylko w wypadku wyjątkowym mo- dla pracowników stałych i świątecznych, ustabilizować prace na wydziale mecha-
Ostatni Dziennik Urzędowy Minister- nu z relig'ii na wniosek egzaminatora. ż•e być on ponownie przyjęty do egzaminu gratyfikacyj zimowych, wyslugi lat i płac nicznym, dążąc stopniowo do wyrównania. 

stwa WR i OP (nr 8) przyno1si zarządze- Uczniowi·e, którzy uczęszczali do li- w okresie ich trwania. .na wydziale mechanicznym. P.odjęte roko-
nie 0 wprowadzeniu egzaminu dojrzałości ceum z językiem wykładowym .nie polskim, W liceum uczeń może wania nie dały żadnego rezultatu, wob•ec PRZEDSTAWICIELE „PRACY" U MIN. 
(maturalnego) w liceach. albo polskim i nie polskim równocześnie, tylko dwa razy czego pracownicy postawili sprawę ostro JASTRZĘBSKIEGO. 

Egzamin zdają uczniowie i uczennke muszą składać egzamin piśmienny z języka zdawać egzamin dojrzałości. Uczeń, który, i zażądali ?·efi~itywnej od.po~iedzi na 2.4 

klas drugich liceów ogólnokształcących obcego wykładowego na wszystkich wy- nie zdał i szkołę opuścił, może zdawać egza bm .. zapowiadaiąc w przeciwnym razie 
państwowych oraz pry1watnych ,posiada- d~ia!ach, a ustny tylko na wydziale huma- min tego samego rodzaju w tej samej szk0 stra{.t.. 'k t h . d . db 1 . 24 b 

Dziś wyjechała do Warszawy delegacja 
Rady Okręg.owej . Związku Zawodowego 
„Praca". 

jących uprawnienia liceów państwowych. n1stycznym. le inajwcześnjej w następnym okresie egza- . WY?1 u yc zą an ° ..Y 0 się m 
Egzaminy maturalne w liceach odby- Egzamin ustny odbywa się w ciągu jed minów, nie później jednak niż przed upły- posiedze~ie zarządu DyrekC]t Ł. E. K. D., 

Delegacja ma przedstawić ministrowi 
Jastrzębskiemu sprawę postulatów, wysu­
niętych przez robotników sezonowych w 
Łodzi oraz sprawę zatargu w firmie Ejtin­
gona. 

wać się będą w mauu i czerwcu, a w szko neg.o dnia, piśmi·enny według zasad dotych · wem 2 i pół lat, a jako esktern po upły- a w1~zorfa1 w:~.ólna konferden.cia.ł . kt 
łach o systemie semestralnym ponad to w czasowych maturalnych, egzaminów (tema wie roku. ~on eren1.J1 prze,~o ni cz~ . in spe or 
lutym. ty do wyboru). Uczeń, który nie zdał egzaminu dojrza- Hoffman, poza tym wziął w niei udział sta 

De•cyzja o dopuszczeniu uczniów (nic) Kto złoży dodatnio egzamin otrzymuje łości i szkołę opuszcza, otrzymuje zaświad rosta powia.towy mgr Denys. . W skład delegatów weszli pp. Socha 
(sprawy włókiennicze) i Ostel (sprawy se­
zonowców). 

~o egzaminów zapada na tydzień przed świadectwo dojrzałości liceum ogól.no- czenie, fe został do egzaminu dopuszczo- . W wyniku obrad, _które prze~iągnę~y 
krminem egzaminów na podstawie rocz- kształcącego. Odstąpienie od egzaminu roz ny lecz nie zdał. się <lo go~z .. 1 B .dyrekqa yrzy~hyltła 51~ 
nych stopni. Uczniowie, którzy nie zostali strzyga o skreślen.iu ucznia z listy zdają- w przewaznei mierze ?0 ząda.n pracowm-
dopuszczeniu otrzymają świadectwa, że ' ków, wobec czego grozba strajku na tram-
by•li uczniami klasy II-e.j li.ceum lecz nie wajach została zażegnaną ... 

zostali dopuszczeni do egzaminu dojrzało l f~· Ili l~KI l 111' J [I l. I n· y 1· ( ~' ~ n·,· 1 w najbliższych dniach zostanie podpl- ZOJlRZfNl'1 I W'YPA•1t1. ści. Tacy uczniowie mogą zdawać egza- sany układ zbiorowy na uzgodnionych już 
min z ukończenia liiceum w chankterze warunkach. (-) Rz4d brytyjski ma w najbliższych dniach wystąpić z oświadczeniem, określają-
eks ternów .n.ie wcześnie·i jednak Pracownikom, którzy przepracowali 15 cym w sposób wyraźny swoje stanowisko wobec 

niż po upływie roku. - ZOllR.i.AI .„b..,g~ ang pod„za•obla...,g 1at, przyznano 3 tygodnie urlopu zamiast aktua1111ych zagadnień międzynarodowych. 
Egzamln składa się z cięści p1sm1en- ~ u ~„ ..,, Iu „ ~ ..,, W paryskich kołach politycznych przywilł· 

ne1' i ustne]'. Wszvstkich obowiązu,1'e el!za zują więc duże znaczenie do przemówienia, 
.J u Z Wilna donoszą· a11'n1entów · to włas' i'e m'ało osłu· c' 'ako które kanclerz skarbu sir John Simon wygło-

mii1 piśmienny z języka polskiego, a po- . 1 n I p . zy J Pof 2r od pioruna, sić ma w sobotę. 
nad to na wydziale human!istycznym z i'ę Przed dwoma tygodniami ujawnione zo- powód zbrodni. u 

stało potworne morderstwo w kolonii Pie- lstofonie Kurmin w dniu mordu uciekł ze - zniszczył zagrodę (-) Wczoraj o godzinie 11-ej lord Runci-
zyka cbcego nowożytnego, na wydziale kiniki w pow. wil.-trockim. Jeden z miesz- wsi. Zarządzono za nim szereg obław poli- man przyjął delegata komitetu porozumiewaw· 
klasyc~nym z łaciny, na wydziale matema kańców kolonii, Kazimierz Morawski, wra- cyjnych, które jednak dotychczas nie dały WIELUŃ, 26. 8. - W czasie ostat- czego stronnictw polskich w Czechosłowacji po 
tyczno - fizycznym z matematyki i na wy ca1·a.c nad ranem z pastwislka. znalazł w le- rezultatu. Dopiero wczorai· polici'a znalazła niej burzy od uderzenia gromu, wybuchł sła Leona Wolfa . 
.tzi'ale przy odnt'czym fi'z k' • , . b d · h St f · k p· O godz. 15 min. 80 lwd Runciman przyjął 
Ut E1 • r z Y 1• sie zwłoki córki swej Teodory oraz wnu- Kurmina, który ukrywał się w okolicznych pozar w za u owaniac e ama a IO- delegację zjednoczonej narodowej partii wę-

gzamrn ustny obejmuje n~ wydziale czki, 5-letniej Pauliny. Obie .byJy w bestial- lasach. Podczas badania przyznał się on do tra we ws'i Wręczyca, gm. Siemkowice, gierskiej, którą reprezentowali Esterhazy i Ja 
humanistycznym religię, polski, historię, ski sposób zamordowane nożem. zabójstwa żony i córki, tłumacząc swój gdzie spłonął dom mieszkalny wraz ze ros. 
la.dnę, lub języ1k nowożytny do wyboru. o morderstwie powiadomił Moraw·ski czyn obawą przed płaceniem alimentów. znaczną ilością sprzętów domowych i gar 

Na klasycznym: poza religią, polskill!, posterunek P. P. w Rudziszk~cn i nieba- Bestialskiego morderstwa dokonał on dero by oraz większą ilością zboża w ziar 
(-) Władze niemieckie odebrały biskupo­

wi Rottenburga ks. Sprollowi prawo pobytu w 
Wittenberdze za wstrzymanie się od głosowa­
nia dnia 10 kwietnia br. i historią, łac~nę lub grekę do wyboru. wern na miejsce przestępstwa wyjechali za pomocą bagnetu, przerobionego na nóż. nie, znajdującą się na strychu domu. 

Na matematyczno - fizycznym religię,_ funkcjonariusze policji. Kurrnina przeprowadzono pod silną Pożar dzi·ęki natychmiastowej akcji 
m~tema·tykę, fizykę z astronomią i che- Wstępne dochodzenia wykazały, że zbro eskortą do Wilna i osad.zono w więzieniu ratunkowej zlokalizowano. 
mią. . dnia nie m'iała podłoża rabunkowego, gdyf Łukiskim. Straty 211aczne. 

(-) Defilada wczorajsza, która odbyła się 
przed regentem Węgier i kanclerzem Hitlerem 
na Berliner Strasse naprzeciw politechniki, ata 
ła cal:kowicie pod znakiem artylerii i oddzia.-N? przyrodn1cz~m, religię, biologię, za·mordowane nie posiadały przy sobie ta­

che.m1ę, ~eograf'ię 1 .do wyboru geologię, dnyoh cenniejszych r1eczy. Okoliczni miesz 
z fizyką 1 a·stronomtą. • • kańcy wyrażaH przypuszczenie, że zbrodni 

Ponadto ustny egzamin musi składać mógł dokonać mąż zamordowanej, Piotr 
uc~eń z 1tego przedmiotu, z którego na pi- K.urmin, który ostatnio nle żył z żoną. Ko­
śm1ennyim uzyskał ocenę niedostateczną. b1eta wystąpiła do Sądt1 0 przyznanie jej 

Uenati lotomofJWJ ural owały o~ imierti „ 71-letniego głuchego starca. 
WIELUŃ, 26.8. - W tych dniach na 

niestrz·eżonym przejeździe kolejowym na 
odcinku Wieluń - Pątnów miał miejsce 
nieomal śmiertelny wypadek najechania po 
ciągu na 71-letniego mieszkańca ws! Ru­
da k. Wielunia Marcina Gajdę. 

Dotknięty głuchotą oraz słabym wzro­
kiem Gajda, mimo ostrzegawczych sygna­

, łów pociągu wszedł na przejazd kolejowy 
i zdać się mogło, że śmierć jego jest nie-

uniknioną. - Szczęśliwym jednak trafem 
starzec dostał się na zderzaki - ochrania­
cz·e !.okomotywy, przoe·z które odrzucony zo­
stał poza zasięg, śmierckrnośnych kół pocią 
gu, ponosząc jedynie lekkie obrażenia. 

Nieszczęśliwym starcem który rzec moż 
na cudem uniknął śmierci, zajęła się obsłu­
ga pociągu oraz przypadkowi przechod~ie, 
odstawiając go lekko oszołomionego wy­
padkiem do domu. 

DRAMAT MllOSNY LEŚN;(ZEGO. 
Trzg hole nie przerwalg ni.:ł żgwoia. 

MlELĘC, 26. 8. - We wczesnych go na ~wym~ kochanku wymóc separację z 
dzinach porannych na terenie miejscowo- żoną. Mężczyzna tedy znalazł się między 
ści Pączków Wojsławski, koło Mielca, ro- młotem i kowadłem, z jednej b.owiem str~ 
zegrała się wstrząsająca. tragedia eroty- ny wzywał obowiąze1', z drugiej rozpalo­
czha. ne Mamiętnością serce. Aż powziął tragi-

Bohaterem teg-0 tragiczneg-0 dramatu czną decyzJ~. 
jest leśniczy w lasach Spółki Lasowcj Po nocy, spędzonej z kochanką, nad ra 
„Rozłucz", 36-letnf Piotr Maziarz. Utrzy- 1tem, podobno za jej zgodą, strzelił jej w 
mywał on od niedawnego czasu miłosne serce. Przekonany, iż ona już nie żyje, po­
~tosunki z 28-letnią Józefą Babulówną, uedł do swego domu i tu na werandzie 
nie bacząc, iż jest ojcem licznej rodziny. strzelił do siebie trzykrotnie z rewolweru: 
Prawowita jeg·o żona, Maria, robiła nie- raz w okolic,,ę serca, drugi raz w brzuch, 
wiernemu małżonkowi wyrzuty, często koi\ a po raz trzeci w skroń. Mimo to nie zdo­
czące się awanturami. lał przeciąć nici swego życia. Zarówno je-

Leśniczy nie tylko jednak przy swym go, jak i dogorywającą kochankę, odwie­
ognisku domowym nie mógł zaznać spo- ziono do tego samego szpitala w Tarno­
k-0ju, lecz ta~że i we współżyciu ze swoją brzegu. Nie ma prawie żadnej nadziei, by 
kochanką, która za wszelką cenę cł'!ciała udało się ocalić im życie. 
by swój stosunek ulegalizować, lub bodaj 

Prowincja dba o higienę. -

56 spraw sądowrch o brudr w sile pach 
SIERADZ, 26. 8. - W o·statnich dwóch 

dniac'il w Sądzie Grodzkim w Sieradzu od­
było się at 56 spraw s~nitarno-hrgienicz­
nych, dotyczących sklepów kolonialnych, „.„ .... ,. 
• ZYCIE PABIANIC. 

spożywczych i innych mi~jsc sprzedaży. 
Sprawy te obejmują głównie elementarne 
podstawy higieny, a mianowicie: brak bia­
łych fartuchów z długimi ręlkawami, umy­
walni z wodą bieżącą do mycia rąk, ręcz­
ników, mydła, świadectwa lekarskiego (któ 
re corocrnie musi być powtarzane), o sta­
nie zdrowia sprzedawców, odpowiednich 

, . ZAGADKOWA KRADZIEŻ napisów sanitarnych i odpowiedniego prze-
' „• w hurtowni tytoniowej. chowY'-.rania artykułów spożywczych itd„ 

PABIANIC!!, 20. 8. _ Ujawniona zo- oraz za trzymanie artykułów spożywczyc'i1 
t ł 1 t · t t · . M „ J n'.ezaopatrzonych w nazwisko i adres wy-s et a w iur ow111 y omowei p. am an- t , 

kowS1!~iej przy ul. Zamkowej 28 poważniej· wórc) · . 

N IE PŁACZ( IE PO MN I E 
~~zi~~~toryzowanych i trwała przeszło dwie 

W tej wielkiej rewii sil zbrojnych Rzeszy, 

••• 1 ~:ąw~l~e~~w~5~::~6!er~~!~~h,u;:~aio~~.i~~ 
••ORIH' A lf•'-•T•WIA • ATU•„•WEGO pojazdy konne,_ 69.2 je~nostek zmotoryrowa• „„ „„ '1Clll q 99 nyeh, 412 czołgow i wozow pancernych, 318 mo 

ŁóDź, 26. 8. - Wczoraj w godzinach 
przedwieczornych na osiemnastym kilome­
trze od Łodzi obok wsi Janów gminy No­
wosolna znaleziono zwłclj{i młodego męż­
czyzny. Policyjne dochodzenie ustaliło, że 
młodzieniec ten popełnił samobójstwo rzu­
cając się pod pociąg osobowy, idący z Ło­
dzi Fabrycznej do Koluszek o godz. 17.50. 
Samobójca został dosłownie zmasakrowa­
ny przez koła pociągu. 

Policja ustaliła na podstawie posiada­
nych przez denata dokumentów, że był to 
19-letni Czesław Grabiec, mieszkaniec wsi 
Antoniew, Stoki pod Łodzią, robotnik za­
trudniony w fabryce Widzewskiej Manufak 
tury. 

Młodzieniec posiadał przy sobie kartkę, 
zaadresowaną do rodziców, treści następu­
jącej: „Nie płaczcie po mnie, bo na to za­
służyłem sobie. Umieram i żegnam wszyst­
kich". 

Zwłoki niesz.częśliwego desperata po 
zbadaniu ic'O. przez komisję śledczo-lekar~ 
ską. wydano rodzicom. . . 

Policja prowadzi dochodzenie w kierun 
ku ustalenia przyczyn, które pchnęły mło­
dego chłopca do strasznego czynu samo­
bójshva. 

Zwłoki zbadał lekarz i stwierdził, ze 
zgon musiał nastąpić przed kilku godzina­
mi. Nieboszczyka przewieziono do prosek­
torium miejskiego. Policja prowadzi docho 
dzenie w kierunku ustalenia personalii de­
nata i przyczyny zamachu samobójczego. 

tocy kli i 308 dział. 

(-) Czę.ść Morawskiej Ostrawy · znalazła 
się pod wodą wskutek ulewny<:h deszczów, 

(-) Wczoraj we Lwowie o godz. d 

(-) Wody na rzekach podkarpackich w 
PoU!ce opadają nadal i niebezpie<:zeńsilw -
wodzi już minęło. 

ranem na dziedzińcu więzienia przy u -
POćWIARTOWANE ZWŁOKI NA SZY- źmierzowskiej (Brygid!ki) został stracony Itj-

NACH. lary Kwk, jeden ze sprawców zabójstwa ś,p. 

ŁÓDt 26 8 D 
. . d Jasii1skieh. , . . - zis na ranem na 

torze kolei obwodowe1· pomiędzy Widze- (-) Min. WR i OP zarządzi~o .wczoraj, .aby 
. . . rok szkolny rozpoczęto 5 wrzesma nabozeń-

wem a Zg1erze~ znalez1one zostały zwł~ki l stwem, a zajęcia szkolne dopiero 6 września. 
mężczyzny w wieku około 45 lat, przec1ę- . . . . . 
te na dwie części przez koła pociągu. Na- (-) W Warszawie wczoraJ 0 . go~m1e 22.-~~ 

. . . I starszy posterunkowy XIV komisariatu pohcJl 
tychm1ast pow1adom1ono o tym władze rJ KaczmG.rsld spotkał Da ulicy Targowej znane­
licyj.ne. W czasie badania zwłok znalez10- go policji przestępc~ Wacława 'l.'adziaka, po­
no przy nich kartkę pożegnalną, na której szukiwa1,1ego przez władze za kilka napadów 
samobójca podpisał się: „Karol Modro - banpdyl~k~ch.t t ł k • k ł . . · " k' b · o lCJan za rzyma oprysz a i aza mu 
Łodz, ul.. ~tdok 12 · Zwło 1 za .ezpiec7°.: Iść ze sobą do komisariatu. 
~o na m1e1scu .d? czasu przybycia ~0~1ISJI W chwili, kiedy obaj znaleźli się przy zbie 
sledczo-lekarsktej, po czym przew1·ez1one gu Zygmuntowskiej i Wileńskiej, Tadziak idą 
zostaną do prosektorium miejskiego. cy przed policj:mtem zatrzymał s·ię nagle, bly 

. . . . skawicznie odwrócił się, w~·rwał z kieszeni dwa 
Pohc1a prowadzi dalsze dochodzeme W rewolwery i strzelił pięciokrotnie do policjanta 

celu ustalenia przyczyn zamachu. kładąc go trupem na miejscu. 
Pomimo natychmiast zarządzonego pościgu 

WY JAśNIENIE. 
bandyta zbiegł. 

Jest0eśmy proszeni przez krewnych ś. p. 
WISIELEC BEZ ADRESU. Władysławy Jachowicz, ofiary zamachu sa 

(-) Są.d w Łodzi rozpatrywał wczoraj spra 
wę Reinholda Rkhtera o spowodowanie nie­
umyśLnej śmierci Kazimierza Pasierbiaka w 
cukierni Adolfa Kluta, przy ulicy Kilińskiego 
147. Richter został skazany na re>k aresztu z 
zawieszeniem, ponieważ działał w obronie 
przed napadem Pasierbiaka i Domagały. Kazi­
mierz Domagała został skazany na rok więzie 
nia z zawieszeniem. 

Ł - esie u n k . 1 . . . . b ł ł . p ÓDŹ 26 8 W 1 · t szy 'skim I mobójczego w domu nr 8 przy ul. Francisz 
. ' : . · ł k' . cz zn w ans <tej, ze nie y a ona s uzącą. owo-

znalcziono dzis rano zw_ 0 1 męz Y Y . dem zamachu był zatarg rodzinny. 
wie·ku oko·ło 50 lat, wiszące na drzewie. 
Przechodnie zdjęli wisielca i powiadomili 
władze śledcze, które znalazły w ubraniu 
zmarłego kopertę na której było napisane 
imię i ,nazwisko „Strzeliński Feliks", brak 
było jednak jakiegokolwiek adresu. Toteż 
na razie nie wiadomo, czy nazwisko to do­
tyczy samobójcy, czy innej osoby. 

M.S.Wojsk. zatwierdziło 
komitet sprzedawców gazet zbiórki na FON 

ŁóDź, 26. 8. - Łódzcy sprzedawcy 
gazet, prowadząc społeczną pracę w. myśl 
ha.seł do dozbrojenia armii odbyh swe 
walne zebranie i wybrari komitet wyko­
nawczy zbiórki na FON. Komiteit został 
zatwierdzony pismem MS Wojsk. L. dz. 
234-38. 

W skład komitetu sprzedawców gazet 
wcho~zą: pp. Bolesław Mikulski (Zamcn­
hoffa 10), Bolesław Studniarek (Zawadz 
ka 5), Aleksander Wigaor (Legionów 24) 
i Ch. Tempel·hof (Zgierska 11). 

Kom'itet wzywa wszystkich uliczny1ch 
sprzedawc6w gaze't do wpłace1iia w myśl 
ogólnej ucąwały pierwszej raty na FON. 

Po chłodnej n ner· odeole1ie 
Stan pogody w Lodzi. 

ŁóDź, 26. 8. - Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła 15 
stopni powyżej zera. W ciągu nocy ubie­
głej najniższa ciepłota wynosiła plus 10 sto 
pni. Ciśnienie barometryczne wzrosło do 
749 milimetrów. Po mglistym nieco poran­
ku nastąpiło rozpogodzenie i ocieplenie, 
które będzie wzrastało. 

Słabe wiatry południowo-wschodnie. 

(-) Sąd w Łodzi skazał za fałszywe poda­
nie sumy sprzedażnej domu pny ulicy Pierac­
kiego 28 w Zgierzu - małżonków Brózik6w i 
Alicję Kanierę na 166 zł grzywny, a Sasina 
za szantażowanie ich i nakłonienie do przekro­
czenia na 800 zł grzywny z zawieszeniem na 
3 miesiące aresztu. 

(-) N a onegdajszej konferencji prz0{fwy­
borczej zwołanej przez PPS do sali Filharmonii 
uchwalono rezolucję przeciwko nowej ordyna­
?ji. wyborcze~. Wypowiedziano się za przyj a• 
z.nią z Fran<:Ją a przeciw współpracy z Niemca 
mi. Konferencja stanęła na stanowisku wy•ko· 
rzystanla akcji wyborczej dla przeprowadzenia 
szerokiej kam,panii o charakterze plebiscytu, 
przeciwko endecji i ozonowi orz przeciwko rzą 
dom komisarycznym. · 

(-) Na podstawie zarządzenia minister­
stwa komumikacji na terenie Łodzi zostanie 
powołane do życia przedstawicielstwo Ligi Po 
pierania Turystyki z siedzibą na dworcu Łódź­
Fabryczna. 

Zainteresowane osoby winny zgłaszać si~ 
do wymienionego przedstawicielstwa na dwo­
rzec Łódź - ·Fabryczna, I piętro, pokój nr G, 
tel. 159-91, lub do zawiadowcy stacji Łódź -
Kaliska i Łódź - Fabryc:una.. 

HM Wł*'Mt._ 

WAŻNE DLA PAłi. Trw<1.la ondulac!n w ni<;k· 
nrm wykonaniu, w !!alonie fryzjerskim, Rn<lwań 

sza kradzież. Skradziono papierosy pierw- l We wszystkich tych wypadkach 111edba­
szych gatunków oraz blankiety wekslow~ Juchów Sąd skaza~ ~a. kary p~eniężne od 
łącznej wMtości około 1 OOO zł. W hurtowni 5 zł. wzwyż, nadm1en1aiąe, ze pierwszy raz 
nic stwicrdzo1rn śladów włamania. Złodzie- 1kazaryi zostali najłagodniej. 
je musieli działać niezwykle cstro~nie, po- Jak zo~taliś!TIY poinformowani winni Ur"op "est kro' 'k1· 
siadaj.ą~ dokła?nie d_opasowane ~!~cze. właś~icielt sklepów, przy. pono,~nych. lu-I I • I 

poffrói za gran"ce dlugB ska 17, tel. 179-68. Ceny przystcpne. 

dź I · p i k 11 1 5 ZŁ TRWAŁA ondulacja z gwarancją, ~rube 
Policja pow1adom1ona o kradz1ezy wdro- straciach będą bezwzględnie poc1ae:a111 do 

żyła energiczne d,ocho.d.zenle. odpowiedzialności sąc\owej. 
Z\V Ae ep. e) o js· e ! ;·~f~:i 114~~~.uralne fale „Nina", Otó~·na 32, te- . 
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Trasa muzulma:ńsi,ich pifl!irzgmfk.JK~larskie m;strzostwa świata w Amsterdamie. 

URUCHOMIENIE „SWIĘTEJ KOLEl" 1 
. . . 

z Damaszku d o Medyny. 
Damaszek, w sierpniu. w r. 1926 pierwszą konferencję kolejową. 

W '0Statnic'i1 d11iach ngloszono urzędo- Wskutek niezjawienia się delegatów fra.ncu 
wo, że wskutek układu między rządami skich i angielskich konferencja ta miała je­
Syrii i Hedżasu uruchomiona ma być w nie dynie charakter propagandowy. W r. 1928 
długim czasie t. zw. świ~'ta kclej z Damasz- doszło dopiero do rcPicowań międzynarodo­
ku do Medyny. Sprawa jej ciqgnic się od wych w Haifie, ale i te nie przyniosły ża­
IM dwunastu i po•s:acia clo11iosle znaczenie dnego rernltatu. 
zarówno polityczne j.-1'< gospodarcze, gdyż Zagadnienie, do kogo kolej należy wzglę 
k~Iej ta jest jedyną, która połączy olbrzy- dnie należeć powinna, było roztrząsane na 
m1ą przestrzeń Arabii z Europą. Skr6ci a.na licznych konferencjach mahometańskic'i1 i 
także wędrówkę lądową pielgrzymów z 1 zawsze odraczano je wskutek niemożliwych 
trzech tyg0dnij I do uzgodnienia stanowisk pań·stw manda-

do trzech dni. towych z jednej i przed~tawicieli maohome-
. . , . . . .. . . ; tan z dmgiej strony. Wreszcie w r. 1935 

gdyż dwa inne odc;nki znajdowały się w 
stanie prawie nienaruszcnym. 

Ostatecznie doszło jednak do porozumie­
~ia i pierwsza rata w wysokości 36 tysięcy 
funtów będzie złożona wspóJ.nie przez Syrię 
i Hedżas. Odbudowa kolei posiada już dziś 
duże znaczenie prop:igandowe, oznacza bo­
wiem znaczny postęp na drodze zbliżema 
między poszczególnymi państwami arab­
skimi. Po uruchomieniu zaś odegra znaczną 
rolę gospodarczą czyF.iąc z Syrii 

główną trasę pielgrzymek 

~1.a~ą do~~1o~losc1 o~c1 ltn11 komun_1~acyt l następca tronu Hcdżasu po bytności w Lon 
ej Jes.t ~no_c,by .faokt, z.e , od czasu jeJ z~1: ,. dyuie i. Paryżu doprowadził do zwołania no 

szczeni~ 1losc m1eszf.(~ncow Medyny zmntej weJ konferencji kolejowej w Haifie. 
szyła ~ię . okrągło o . 0~ pr~cent.. . . . Tym razem nie pornszano sprawy wła-

ZaJmUJą~e s.ą .?zteJe te.1 _kolet. Pro1.ekt sności, zastanawiano się jedynie 

I 
i podnosząc wpływy budżetowe świętego ! 
państwa, które opierają się w przeważnej 
części na pielgrzymach. Ibn Saud będzie I 
mógł przy tym przerzucić w każdej chwili 
o<ldziały wojskowe na północną granicę W sobotę rozpoczynają się w Amsterdamie kolarstde mistrzostwa świata. Na lewo: 

swego państwa. 
Giżycki. w}'.'budowan1a ~111:1, łą~zą~el Ko_nstaniyno- nad odbudową odcinka zniszczonego 

Francuz Michard. Pośrodku: Niemiec Richter. Na prawo: Belg Scherens. 

dla wszysfl<ieh 
którzy pragnq 
opalić s i ę 

szybko I równoł 

rorr ł ~in nie umie o~uytat ~urnH. 
Wyjaśn iona tajemnica rekordowego lotu U. 

Ody Dougl<i.s Corrigan na swym samo­
locie starego typu wylądował w Irlandii, 
nikt nie chciał wierzyć jego zapewnieniom, 
że doU<0nał przelotu Atlantyku, jedynie 
przez pomyłkę. 

zdążał wyraźnie w kierunku północno-za­
chodnim. 

po! z dwom~ :sw1ęlym1 m1astam1 mahome- przez Lawrence'a. Tu jednak znowu wyło­
tan 1?~.chcdz1 od I:-zeta Paszy z Damas~ku , niły się trudności już nie politycznej natu­
ulilb:enca _ostat11Jei;;o suH_a~a tureck1~go 1 ry. Chodziło po prostu 0 to, kto ma pokryć 
Abdul ~am!~la.. Ołow_ny~ Je1 celen:1 :n1~ło koszta odblldowy. Delegaci Hedżasu żą­
być ~krcce.nie 1 u!ah~1e~1e mozolnej 1 111e- dali, aby pokryły je trzy zainteresowane 
bezp1:cz_ne1 wędrowk1_ pielgrzymów mao~o- , państwa, to znaczy Syria, Palestyna z 
me!a~s~1ch, . sułtan Jednak przeznac~a·1ąc Transjordania i Hedżas, wska·zując, że ko­
d':"1esc:e tys1ęcy funtow n~ budo_w.~ t71 lko- lej stan&wi wspólność wszystkich mahome­
le1. mysl~ł pr.zecle . wszystkim . o .sc1sle1s~ym tan i że przyniesie korzyści wszystlkim tym 
zw1ąz~_n1u w1e~rn1e burzące.] się Arab11 z trzem państwom. Syria i Palestyna odrzu­
dyna:Stlćl osma1~~ką . Olbrz~m1e ~os~ty b_u: ,, ciły prepozycję utrzymując, że każde pań­
dowy zos_tały pok~yte w p1 z_ewaznei cz_ęs~1 stwo powinno sfinansować odcinek Jeżący 
s~ładkam1, ~~rg~nizowanyrn1 w całym sw1e na jego terytorium. Praktycz.nie oznaczało 
cte muzułm , n<;k1m. 1 to przerzucenie całego ciężaru na Hedżas, 

Po przezwyci~eniu wie~ich ~udno~i ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­ Tymczasem kaipitan statku transoceani­
cznego „Mannhatan", na którego pokładzie 

Kapitan sądził, że jest to zwykły wy­
bieg lotnika, który chce nadać cechy praw 
dopodobieństwa swemu twierdzeniu. Kilka 
krotnie jednalk podejmowane próby z od­
czytywaniem kompas.u wykazały, że Corri­
gan zupełnie tej umiejętności - tak nie­
oodzownej dla każdego nawigatora zaró­
wno na morzu, jalk i w powietrzu - nie po­
siada. 

dotarła w r. 1907 do Medyny. 
kolej 

t 
Corrigan odbył podróż powrotną do Ame-

M 10doc•1an1• gang s e rzy ryki, twierdzi kategorycznie, że lofoik mógł 
Później przyszły jedna~.<: wojny tureckie i !słotnie dokonać swego wyczynu przez po-
wreszc:e wojna śv„·ia1owa tak, że o prze- myllkę; nie umie bowiem odczytać kierunku 
d:Jużeniu je,i do Mekki nie mogło być !JIO- niedi llgO Cieszyli Się WOIOOŚ cią z busoli. Kapitan przeprowadził z lotnikiem. 
wy. Wysoce nieestetyczny pomnik w Da- mały ·ecrzamin nawigacyjny. Stanąwsz~ 
mas~lo.t je;;t pan_i,ią,t~~. części~weg? wykoń~ ze szkoły przemysłowej w Livingst.o·n kirtierów. Wszyscy uciekinierzy zostali przed k~mpasem, zapytał lotnika o kieru 
czema .. "sw~ęte1. . 1:.nu kol~i oweJ, której (St. Zjedn.) dla młodocianych przestę~cow schwyta.ni i o<lstawienj z powrotem do .szko '.1.ek, w którym płynie okręt. Lotnik, spoj· 
ostatm 1 ?aJwaz~1e1szy _odcmcr.c z?s.tał n.a 1 znajdującej się w Soutii Dakota, zb1e:gło ły przemysłowej. •· Jrzawszy na kompas, wslkazał kierunek po-

1 
przestrzeni 640 k1Iometrow całkow1c1e _zn1- trzynastu chłopców i dziewcząt, którzy u- łudniowo-wschodni, gdy tymczasem statek 

• • 
Wl'JflDl.tlJ/\C 

N.ll IJlłlOP sziczony przez. ,r.ułk . L~wrence'a. D~a mne kryli się w okoliczny.eh wzgórzach „Crazy". 
190 kim w Syrn 1. 176 km w Pa l estyn1~ prz~ Trzech chłopców i jedna dziewczyna zosta­
znano na zasadzie traktatu w Lozan111e pan ło postrzelonych prz~ strażnilków dokony-

satazz waU AP w CZlO WIEI! fflJl TIJRAl~ 
Nii l'IOZf POZOilAC 

BU Płll'l4 
O ~ .BdreSu prosimy zawiadomić: 

stwom m<ł'ndatO!Wym . wujących obławy. 
Budzący się. jednak nacjonalizm arab- . . . . . _ któ 

s1d nie uznał tego rozstrzygnięcia i gł.osił Uc1ekin1~rzy .m1~lt dwa rewoh~ery? "- . 
sta1e, że święta kolei nie może pozostać we rych. ostrzell~v~h si! prz~ _napier~j<l~ym~ 

Tyfus ~·rizus~n~ 
· jesd .:bor•bą b rudn g tb rćlh ł d · · · ·h na nich straz111kam1. Straznicy w1ęz1enn1 w a amu mew1ernyc . · . · . 1. 1 f 

Ody Ibn Saud został władcą Medvny i zostaJ1 wsparci przez 100 oko 1czny~ 1 3~-
Mekl\d zwołał on do tego ostatnieQ'o miasta merów, pomagających do schwyta111a ucie My_. c · e ręce przed każdym jed zeaiem 

Mui1 Hemael - Gierd1w1. 

SIM łłł SAM 
• 

Z ZYCIEM 
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I , ·r ~:111 frank Hawkins, słynny 
rekordzista amerykat'1ski spadł 
P"'~<:zas ·-róbv n"wcgo kombino 
wanes!V ~uta i samolotu, pono- ' 

sząc śmierć na miejscu. 

Oczywiście pragnę dla niego, aby jaok najprędzej zu­
pełnie wyzdrowiał, ale z drugiej strony będzie mi 
bardzo smutno kiedy wyjedzie, okropnie pu~o ! 

Majuś kochana moja, chciał.abym bardzo, abyś 

pręDko zakończyła swoje fantastyczne - i jak widzę 
bardzo niebezpieczne - podróże, żebyś zakochała się 

- z .a kochał a - i prędko wróciła do nas! Nie 
masz pojęcia jak mi za Tobą tęskno! 

Nic nie piszesz, co stało się z Twoją maszyną, 

przypuszczam, że została skradziona. O tyle to jest 
dobrze, że nie będziesz samotnie błąkała się po Ja:. 
sach i polach, ale jeździć będziesz pociągami, co 
znacznie jest bezpieczniejsze przy samotnych pod:ó­
żach ! 

Nie zostawiaj mnie długo bez wiadomości, pisz 
choćby kartki, hyle często. 

A z.a Alfreda nie gniewasz się? .. 

Sciskarn Cię z serca całego 

Twoja Krzysia." 

Nie, Maja nie gniewała się za Alfreda. Szczerze i ser­
decznie ucieszyła się szcz.ęściem Krzysi i natychmiast jej 
w tym duchu -0dpisała. 

Tego samego dnia odebrała Maja pieniądze od Krzy­
si. Kazała natychmiast Michałowej zatelefonować do 
pierwszorzędnego sklepu z konfekcją damską i wezwać 
ekspedientkę po zamówienia, Nie miała bowiem nic do 
włożenia, a odzienie Marcyny, w którym przyjecha:a, 
miało dla niej tyle ukrytej w sobie grozy i czegoś bole­
śnie przykrego, że po zdj_ęciu go ze siebie, zapakował.a -
a tymczasem w qomu chodziła w szlafroku wuja Maria­
na. Chciała odesłać Marcynie przez pocztę jej rzeczy i do­
łożyć coś do nich od siebie - ale wtedy d-0piero uprzy­
tomniła sobie, że nie zna ani nazwiska Marcyny, ani na­
zwy wsi, do której niezawodnie, choć zn.acznie oddalona, 
należała jej chata. Postanowiła więc, gdy najważni.ejsze 

swoje sprawy załatwi, pojechać osobiśde w te okropne 
strony, odn.aleźć Marcynę i oddać jej wszystko z nad­
datkiem. 

Przez te kilka dni pobytu w domu wuja Czareckiego 
Maja w dużym stopniu wróciła do równowagi. ·warunki 
ku temu były bardzo sprzyjające: spokój, serdecznoś~ 

i atmosfer.a wielkiej i mądrej pogody, którą roztaczał do­
koła siebie stary profesor. W godzinach, w których prze­
bywał w uniwersytecie, gdzie wykładał historię staroży-

tną, Maja przewazme szperała w jego bibliotece. Tutaj 
tak samo jak u krew~ych w Wa.rszawi·e zna.lazła specjal­
ny zbió.r książek. Ale nie zdziwiło to już jej tak, jak wte­
dy. Nie było żadną niespodz>ianką. Poza historią starj­
żytną znalazła mnóstwo poważnych dzieł dotyczących 

wschodu i najrf,\z~aitszych wierzeń. Widocznie były t".J 

tematy, które specjalnie p.asjonowaly starego historyka­
fi!ozofa. Jednego dnia Maja przypadkowo wyciągnęła 

z biblioteki grubą księgę, na której okładce przedstawi!.l­
ny był ogromny, opasły Budda. Siedząc na podłodze pa 
turecku z.ag1ębiła się w tej lekturze. Tak wiele ka.rt::k 
znalazła w niej poświęconych cierpieniu, spowodowane­
mu namiętnościami i tysiącem żądz, które szarpią każr.1c 

jestestwo ludzkie„. I wiele słów o wyrzeczeniu się n;i­
miętności, o wyzwoleniu tą drogą z cierpienia, o dojśc ll 
do wymarzonej - ninvany.„ Cierpienia i radości spro­
wadzone do jednego poziomu, które w równej mierze 
opanować każe wielki mędrzec starego wschodu Sidarta 
Ga u tama.„ 

Na drugi dzie11 wpadł jej w ręce Konfucjusz, filozof, 
bohater i bóstwo starych Chin. I jego nauki o najszczyt­
niejszym ideale człowieka, którym jest osiągnięcie ,ial:c 
najszlachetniejszego charakteru, opanowania siebie, swy.:!1 
żądz i namiętności, a wszystko po to, aby spełnić obowią­
zek dla dobra kraju swojego, choćby za cenę największej 
ze swej strony ofiary„. 

A p-0tem księga - SiRto - odwieczna religia j.apoń­
ska, pełna poezJi i fantazji, jak mitologia grecka; pełna 

najrozmaitszych bóstw, rzek, gór, piorunu i błyskawicy, 

kwitnienia kwiatów, deszczu i wiatru, wszystkich sił 

przyrody, wszystkich jej zjawisk; pełna czci dla boskich 
przodków rodów. A we wszystkich jej naukach znowu ten 
sam pierwiastek rozwiązania zagadki bytu i - cierpie­
nia, znowu ofiarowanie siebie - ojczyźnie, a więc in­
nym„. 

Obok tych ksiąg mądrości odległego wschodu - pię­

knie oprawny Nowy Testament. 

I nad nim także Jednego dnia Maja przesiedziała przez 
czas nieobecności wuja. 

I pierwszy r:az w życiu przyszło jej na myśl, że jest 
coś wspólnego wszystkim ludziom na całym świecie bez 
różnicy narodowości, wyznań, rasy i klas: cierpienie. 

„A ja byłam zawsze wpatrzona tylko w siebie ... " -
pomyślała z poczuciem wielkiej winy wobec całej ludzk•J­
ści i każdego ~oszczególne.go człowieka. 

Adin1111strac1ę - listownie: Lódt, żWirti 2 
lub ł.elefOn: 102-29, 102-28, 

J1eszcze Qwa dni korzystała Maja z serdecznej gosc1:1-
ności swego wuja, przygotowała się do dalszej podróży, 
zaopatrzyła w niezbędne rzeczy i czule przez niego że• 

gnana wyruszyła do Poznania, skąd rozpocząć miała p0• 
szukiwania majątku Bylic i wiadomości o Robercie Przp 
łuckim. 

W Poznaniu zatrzymała się w skromnym hotełik!.l. 
Postanowiła oszczędzać pieniędzy. Przyjechała wieczJ­
rem i zaraz następnego dnia po zaczerpnięciu bez trudu 
zresztą wiadomości o Bylicach i ich właściciel.ach, ud ała 

się tam autobusem, który w niespełna pół godziny był na 
m1eJSCU. Zatrzymał się niemal przy samym parku, otJ­
czającym stary dwór. Na tarasie przed domem zastała 
Maja młodą pannę córkę w aścicieli Bylic, pa11stwa Osi­
nowieckich. Przedstawiła si-r i zapytała czy nie mogłaby 
się widzi·eć z jej ojcem lub matką. 

- Oboje są w domu i z„raz poproszę ich do salonu. 
Niech pani będzie łaskawa vrejść - zaprosiła ją uprzej­
mie do wewnątrz domu. 

Po małej chwili z_iawili się nboje Osinowieccy. Maia 
w krótkich i zwięzłych słowach powiedziała o co jej 
chodzi. 

- Owszem - odparł Osinowiecki - był u n.as admi­
nistratorem pan Robert P.rzyłuck-1. Swietny gospodarz 
i niesłychanie porządny człowiek. Byliśmy nawet wtedy 
w dość trudnych tarapatach finansowych, a on znakomi­
cie postawił n.as na nogi. To tęga głowa do interesó·N 
i świetny administrator. Bardzo nam było żal. ~~ 1 cdy nas 
opuszczał. 

- Czy długo był u państw.a? 
- O, tak. Dość długo - prawie dziesięć lat 
- Nie wie pan dokąd od państwa wyjechał? 
- Owszem, naturalnie, bo nawet . przez dłuższy czas 

korespondowaliśmy ze sobą i nawet czasami do nas przy­
jeżdżał w odwiedziny. Dostał doskonałą administrację n:i 
świetnych w.arunkach majątku, któr.r ;uzeszedł w drodze 
licytacji na wł.acność Banku Gospodarstwa Krajoweg0. 
Pociągała go bliskość Warszawy ze względu na kształce­
nie syna. Były to słuszne względy życiowe, więc oczywi­
ście nie mogliśmy g-0 zatrzymywać i choć ze smu'kiem, 
ale rozstaliśmy się. 

- Jak się ten majątek nazywa? 

- Korzenica, należał dawniej do hrab: . . ; 1 :„.yckie-
go, a leży w bliskości Teresina. 

- Czy pan Przyłucki jest tam jeszcze? 

<P· c. n.) 
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f [ le rr~t rr1~~~~~~~Kł 
1 •• „ . 18, .. źródło oi~ize:ze.;ś ia „ Cenfra1ę przemytu sacharyny 

~;, l·egu1·~10 w domo żgdow1~i~~o ko.pia ~Ytte ~ rsz .... .. ·.1 r~i .m 11ierszac:i · 
. Na wokandzie stoł2cznych sądów znaj' J~ a na 

dują s~ę curaz częściej procesy o odszko-, 
dow:irna za skutki nieostrożnej jazdy szo- li 0 . . . . . . 
fcrów. · d p-0czątku sw1ata JUZ tak 1est, nre-

W oddziale n dla spraw SJlllOchodo-j ste'.y, że jak tylko Pan Bóg chce ~okarać 
wyc:1 Sądll Groclzkicgo rozpoznana ma być. i~1ęz.czyznę, to za\\'szc mu na kari{ zsy!::i 
spra1.va s,1dowa o przejechanie kompozy- kobietę. 

1 
• • • • • 

tora rev, iowego, p. Feliksa Banaszkiewi- Wskut.e1< .teg? po1aw!eme się kobiety n:1 
cza. horyzoncie zyc1a męskiego za wsze ozna-

P. Danaszkiewicz w czasie oczekiwania cza, że życiu jego zagraża wielkie nie.bez­
na tramwaj na rogu Nowego św'.ata i ui. pieczeństwo, tak jale ncidejście cudnego, 
Pieracldego został r• zcjcchany przez tak- upalnego lata grnzi nawałem burz i zni-
sóv•!<ę, kt{,ra wjc•c!iaia n.'.l chodnik. szczeniem spokojnie dotąd śpiącej ziemi. 

Kt)mpczytor odniósł cit,'ż!de rany. Z tego :vz~J~du. też ~rancuz, .wytraw_ny 
Występuje on za poś;ednichvem swe- znaw:a. płci piękt:ej, u zródeł kazcJego lll'.:!­

go pelnotT:ocnika z Ż<!:danicm odszkodowa szczęsc1a, zbro~n1 czy os.zustwa ~zt.1ka. za­
n ia w w.:r·soko~:ci 30.000 ztotych od spraw- I ~v.sze .ty'.ko kobi~ty, ~ na1znakom1ts1. h1sto­
cy wypadku szofera Kuśnickiego. :}CY 1 filozofowie tw1er.dzą nawet~ ze ~o­

* * 
W pierwszych dniach października zo­

stanie zwołany do Warszawy ogólnopol­
ski zjazd arpl1kantów adwokackich. Na 
zjeździe, który Oiganizowany jest przez 
Zwi<}zek Stowarzyszeń Aplikantów Adwo 
kackich R. P„ omawiana będzie sytuacja 
aplikantów w związku z wejściem w ży­
cie nowej ustawy o pa!estrze i znanego za 
rz<}dzcnia o zamkniQcit1 list adwokatów i 
aplikantów adwokackich na lat siedem. 

W zjeździe weźmie udział ki:kuset de­
legatów stowarzysze1'i aplikanckich z ca­
łej Polski. 

* * 
Dyrekcja wodociągów i kanalizacji m. 

st. Warszawy prowadzi obecnie roboty wo 
dociągowe lub kanalizacyjne na ulicach: 
Narbutta, Grójeckiej, Wysockiego, Krasi1'1-
skiego, Miłej, Al. Waszyngtona, Al. Niepo­
dległości, Dynasy, Kopińskiej, Wybrz. 
Gdal1skim, Walecznych, Stępińskiej, Zaliw 
sldej, Towarowej, Francuskiej Boleść, Ryb 
nej, oraz na terenie parku im. Paderew­
skiego. 

Przedsiębiorstwo zatrudnia około 2100 
robotników sezonowych. 

Jen, ba nawet wszystlnch zmagan pohty­
cznych nie byłoby na kuli ziemskiej, gdy­
by kobieta nie wsadziła w nie swego no­
ska i nie owijała wokół swej kibici żelaz­
nych ramion coraz to innego z możnych 
władców tego świata. 

Na nic tu się zdadzą różne tłumacze­
nia wielbicieli kobiety, że tylko rudowłose 
s~ niebezpieczne, albo tylko brunetki, czy 
też „wampy" lub „bluszczowate", twierdzą 
bowiem stanowcz.o, że od wszystkich ich 
grozi poważne niebezpieczeństwo płci sil­
nej, i że wszystkich należy się strzec i u­
nikać. Od szatana to silniejsze istoty, bo 
przecież nawet, gdy „diabeł nie może, to 
babę pośle". 

Mężczyzna więc, chcący w szczęściu 
i spokoju spędzić swój żywot, powinien 
jak najdalej trzymać się od kobiet, nie pa­
trzeć na nie, nie chodzić do lokali, gdzie 
się znajdują, a nawet, dla zupełnej pewno­
ści, w ogóle nie mieszkać w tej samej miej 
scowości, w której one są, bo z kobieta­
mi nigdy nic nie wiadomo. 

Utracony spokój, woln·ość, przyjacie­
le - jednym słowem zupełna zmiana w 
całym życiu. 

„Jak się ożenisz, to się odmienisz" -
mawiało się od -dawna, ale dziś nie trzeba 
się nawet żenić, wystarczy tylko się po-

Ze sta skazanego kochanka 
Po wyro u zadenuncjował żonę zabitego. 

Z Krakowa donoszą: 
W podkarpackiej wsi Zabierzowie za­

bity został w ubiegłym roku Antoni J\fa­
zur, zamożny i lubiany w okolicy gospo­
darz. Trupa znaleziono w lesie w takiej t>Y 
tuacji, z której było widoczne, że sprawca 
chciał upozorować samobójstwo Mazura. 

Podejrzenie padło na żonę, Zofię Ma­
zurową, która mimo swych 40 lat, utrzy­
mi,1wała intymne stosunki z 25-letnim Cze 
r""·"'·-rT~1i:~"a"'ć!t*.1 ... 1!'·· t ~"'-··™~ 

sławem Ruskiem. Dla braku jednak dowo­
dów sp.rawę przeciw Zofii Mazurowej u­
morzono, natomiast Czesław Rusek. stanął 
przed Sądem Okręgowym w Krakowie i 
zasądzony został za zabójstwo na 15 lat 
więzienia. 

Teraz zaszła jednak rzecz zgoła nie­
spodziewana. Oto Rusek1 który przez cały 
czas twierdził, że Mazurowa nie ma żadne 
go udziału w tym czyinie, po wyroku zgło­
sił, że Mazurowa go 

;iiii nakłoniła do zabójstwa. 
którego dokonał tylko pod jej wpływem. 

: W. rezultacie odnowionego śledztwą, 
4.0fł .łft I L 102 2" . Prokuratura oskarżyła Mazurową o podże 

fłr KJ~ra19g 1Uu • tJ l ganie do zabójstwa, a jako główny świa-
• ·~ I dek i oskarżyciel wystąpi dotychczasowy 

l a otrzymyvra~ bęcłst 1 jej kochanek Rusek. 
„ECHO" od Jllh'a w d I Rozprawa,, być może, wyświetli tajem-

1 

m~ .Pre~umeratę zu:' j nice kochanków i okaże czy Rusek był drę 
wmc ~o7Ba poe;ivna~ l czony wyrzutami sumienia, czy też tylko 
od kazdel!? da1a 11110- j uczuciem zemsty za swoje wieioletnie wię 

1 IJ~'S!ł- zienie. 

+~- hiffi" 

C. DJBOS. - Nie łamcie sobie głowy, m-0i dobrzy 
ludzie - odezwał się 1'eden z mężczyzn. -­S K A ~\i 8 • I tak nie zgadniecie, co tu robimy. 

- A skąd Pan Bóg prowadzi? 
- Palrzajno, Sylwestrze, czego ci tam - Z Tuluzy. No, do widzeni.a. Nic 

sz.uk.aia? przeszk.xdzajieie nam. 
~ha wda, muszę zobaczyć. Sylwe&ter pe.ciągnął Agnieszkę za rę-
l.hvócll męiczyrn, stojących na odleg!o kam i zawrócił do cha~upy. 

ści kilkuset metrcw, odmierzaio coś na z;e- . - jieżeli się znów jutro pokażą, poc.-'.ę-
mi. stuję kh naszym winem - powiedział, 

- Trzy, pięćdziesiąt, siedemnaście mrugając Qkiem. 
wolał jeden. * * * 

- Trzy, pięćdziesiąt, siedemnaście Włz1śnie miesiąc temu Sylwestra spotka 
powtarzał drugi, z.apisuj ąc ooś w ceratowej I-o wieFkj_e niecczekiw.ane szczęście: po sta 
książeczce. rym wuju, którego nie widział na oczy, o­

W miarę pios·uwania si-ę naprzód, wycią dziedziczył Qłkrąg1lutkle st·o tysięcy franków. 
gali wbite w ziemię czerwone i białe palli:! Pomyślcie tylko, taki mająiek1 
i L:mieszczali je dalej. Wiedzieli dotąd sąsiedzi, że krucho by-

Raz po raz, to jed.en, to drugi wybieg1li ło u niego. Młody i silny, to praiwda, żoc1~ 
na środek i uzgodniali svvoje pomiary z roz wziął pr.1-::owitą, ale ciężko było im stra-
łożonym na trawie planem. sznie. 

- Muszą być nie tiutejsi - zauwaiżyt;: Toteź dowiedziawszy się, że ni stąd n: 
Agniesz,ka - zapytaj si ę, czego chcą. zowąd nakupywali narzędzi, nawozów sztu 

Sylwester oparł się o płot i zagadnął cznych i konia, nie mogla się wieś nadziwo 
po przy.iacielsku: wać. 

- IIola, moiści ewy! Odmierzacie sobie - Wygrali na lotcr)i, czy co? - gro-
co? wili się jedni. 

- T aik jest, odmierzamy - odparli nie - Prędzej spadek dostali - domyśhli 
przerywając roboty. się drudzy. 

- Czy ma tędy pójść droga albo kolej? Pisarz t1 rejenta, choć str.aszliwie go ję-
- Nie! zyk świerzbiał, nie miał prawa nk powie-
- Może szuka.j ą , g·c!zieby studnię wier- j dzi c ć. A tymczasem o niczym innym n:·e r,i z 

cić - przyszła Agnieszka w su1kurs mężo- prawiali w okoiicy, jak tylko o wzbogacen1!1 
wi. si.ę Sylwestra i, gdy ten chytrze mówił, ~ ·1 

- Nie, nie o wodę chodzi - sucho u:·- kawjąc pięknego siw·ka: 
wali nieznajomi. - Pożyczyłem go sobie - nikt w '.o 

- Malo rozmown•i jacyś - zauważył nie wierzył. 
szeptem Sylwester. - Ale, j.ak ztego widać, łatwo było Svl 

- To może?„ - us iłow ab jednak si~ westrowi ugościć dwóch przejezdnych, 
czegoś dowiedzieć kobieta. skoro uważałl że tak p_otrneba. 

Za b . e Z Katowic donoszą: • riackiej i dokonały rewizji. W czasie re-
. • \Y!adze ochrony skarbowej stwierdzi- wizji nic zn~leziono nic podejrzanego, ie-

ły, że na terenie Katowic mieści się do- dnab.e Hefnera nie zastano w domu. Usta 
znać i zakochać, a już jesteś nie ten sam. sl:onale zakonspirowana centrala przemy- !ono, że był w drodze do Lwowa. 

Jeśliś był dotąd człowiekiem miłują- tnicza sacharyny, dostarczająca tego ar- W czasie przeszukiwania pociągu, w 
cym towarzystwo, obracającym się stale tyku.Ju do wszystkich części kraju. którym jechał Hefner, znaleziono przy nim 
w gronie przyjaciół, będziesz teraz w 0 _ ścisłe dochodzenia i obserwacje przez paczkę, w której znajdowała się sachary­
gólc strnnił od Judzi, bo będziesz się bał, długi czas nie odnosiły skutku, dopiero w na 
aby ci ukochanej nie odbito. o-statnlch dniach ustalono ponad wszelkie w iloód 20 kg. 

Ten zaś, który stronił od ludzi, który wątpliwości, że na czele tej świetnie za­
ich nie znosił, teraz zacznie naraz obracać l~onspirowan~j centrali stoi żyd, Szyja 
się w towarzystwach, ho raz ona tego bę- F....efner, . zan:1~szkały w Katowicach przy 
dzie chciat, a po wtóre sam będzie chciał I ul. .~anackie1 5. . 
pokazać światu swoje „szczęście" i po- Kiedy wladze oc~rony skarbowej z~ru 
chwalić się że i on także został wybrany. powały w rękach niezbite do\~ody wrny 

' H f · t · d 'ł · d ad e Rozrzutny znów stanie się <Jszczędny, e nera 1 s w1er z1 y, ze po . jego r .-
bo będzie teraz miał na kogo wydawać sem przychodzą stal~ p.rzes.yłk1 z zagram­
(i to jeszcze ile!), a oszczędny będzie wy- cy, wkroczyły do mieszkania przy ul. Ma­
rzucał pieniądze. 

W ogóle niesamowite rzeczy wyrabia 
taka kobieta z mężczyzną. 

Towar był pochodzenia niemieckiego i po­
siadał oryginalne opakowanie pochodze­
nia niemieckiego w paczkach po pół kilo­
grama. 

Wobec przyłapania Hefnera na gorą­
cym uczynku, sacharynę skonfiskov;ano, 
jego samego zaś aresztowano i osadzono 
w więzieniu. 

Poważny, mądry, uczony, dla którego 
dotąd jedyną godną rotrywką było zagłę­
bianie się w mądrych księgach, będzie te­
raz skakał szczęśliwy u jej boku na dan­
cingu i namiętnie uprawiał sporty. 

Dalsze dochodzenia w celu wykryci.::i 
wspólników uwieńczone zostały pomy:śl­
nym rezultatem. Na terenie Krakowa i 
Lwowa, w porozumieniu z tamtejszymi 
władzami ochrony skarb-owej, przeprowa-

PIĄTEK, 26 SIERPNIA. dzono rewizje wśród stałych odbiorców 
. ~arszawa I. <_Raszyn). Hefnera i po stwierdzeniu ich współwiny, 
1 ume Rozgłosme Polskie. aresztowano ich i osadz.ono równieź w 

Wesoły lekkoduch spoważnieje, najpra 
cowitszy pracownik opuści swe obowiązki 
dla miłego z nią spotkania, a najuczciwszy 
zdefrauduje dla niej kasę, gdy tylkio nie' 

15.15 Sianokosy na Pol~siu · - opowiadanie dla więzieniu. Nazwisk ich nie można podać 
dtlęci ~z K~·akowa) • • • • ze względu na toczące się jeszcze na tych 

15.30 RozWlązarue zagadki geograficzne) z dnia . 
26 Hpca pt. „Tajemnicza podróż wuja HHarego" lterena·ch dochodzeme •. 

15.30 Roimowa a chorymi ks. kapel:ina Michała 

~ua - ~· Lwowa 
będzie miała na stroje i zabawy. 15.45 Wiadomoki ;o,spodarcae SO BOT A 27 SIERPNIA 

16.00 St'lily w wykonaniu orkiestry Rozgło§ni Wi- · '- ~ Każdy zaś bez wyjątku zastrzeli, za­
bije, lub przynajmniej obije rywala, któ.ry 
sięgnie ręką lub okiem po jego skarb. 

leńskiej Warszawa I (Raszyn) 
16.45 Za1tątek wietkopolski utkany tykami cbmie. i inne Rozgłośnie Polski.e. 

l.11rslii.mi - pogadanka {z Poznania) 
17.00 Minyka taneczna 

W TAŃCU. 
Najzapalczywsze są zwykle pod tym 

względem dorodne chł·opaki ze wsi, zwła­
szc~a gdy nadejdą cudne letnie wieczo:ry, 
taloe duszne Qd zapachów sadów, i ziU'ł, 
i kwiatów" zalane księżycowym światłe1n, 
kiedy muzyka gra, a dzi'ewczyna jest przy 
boku i tańczy się, tańG-zy.„ · 

W takich c·łi~ilach nieoh !r,lłro ~ 
spojrz;: :na jego d.ziewczyn"ę.{ niech ~-Ko 
poprosi Ją do tańca, ro-zwściecióny kawa:.. 
ler zazgrzyta z gniewu zębami, wyou~h~ 
szalonym gniewem i pod lada pretekstelh 
wywoła awanturę. 

Dochodzi do bójkii do noży ,potem po 
Iicja, areszt i sąd. · 

W przerwie: Pro~am na Jutro 
11!.00 Elektry.une oczy - pogadanka 
18.łO Utwory fortepianowe Jana Brabm!a w wyko· 

naniu Alekeandra Br~hockiego - z Katowie 
llt:45 Krouika literacka 
19.00 Pierłni trubadurów i wagantów - z Krakowa 

· 9 PegRdanka aktualna 
o t rozr wkowy - z Torunia 

• U.U JJzieRBik wieczorny 
20.'6 Posadanka aktualna 
2-llf6 Jtnd7cj1 dla wsi 
!U.l~neert rozrywkowy {transmisja 11 Dorocznej 

wy Radiowej) 
le ia1'11>mości aportowe 

22:1Jb..Jt®-Cert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
~to Radia r , 

22XlS Pr!e..1bi1ł prasy 
13.0b es'f~e wiadomólci dzienni1a wieczornego, 

lomua'ikat metaoroloalcm70 pogadanka aktulll· 
na w j'zyku angiel&kim 

2ł.15-2'.SS Program Warna"'1 II 

Łódź~ jak Raszyn, oraz: 
Na ławie osk~roonych zasiedli: Antoni 

Knyske i Jan Martyniak, a prócz nii;ą je-
szcze trzech kolegów, którzy przyoiegli im 13:45 ~!~a 1 _płyt • 
na pomoc. Pobili się na zabawie i pora-' !4:15 t:~·ifaJue w1.adomo«cł giełdowe 

T · · d · Ił·~{) lzyka ob11dowa - płyty 
ni 1 nozarn1 O z1ew~zynę. . . li!~ t~nne prace w ma1ych ogródkach - feL 

Sąd po przewodzie skazał lCh: p1erwsz~ 17. nccrt wymienny 
go na rok i sześć miesięcy, drugiego !1a 1 . O< 1?z:YTt.klm pe troszku 

k t ł h • • • · 11~ n;,.~~ame programu ro , a pozos a yc po szesć m1es1ęcy w1ę- „i• ~0 s~ta""·o!'. 'ć 1 'dzk h d cli . · : ~\· „~ ne1czoo o a na nowyc roga. -
Zienia. ł 2Z.OO Wiiiiloin~Ci sportowe lokalne 

Ul. 22.05-23.08 Muzyka taneczna i piosenki - płyty 

Staruszka splonęla iywr · 
Zapomniano o ni~ł podaas panlh1 

il „ 
Z Nieświe~a donoszą: ,Lf.rt1bnymi dziećmi, l!atomiast 70-letnia. ma­
W kolonii I\Yanowo0, gm. ła'ńskiej, w tka gospooyni, Justyna Strackiewiczowa, 

powiecie nieświeskim, powstał wśród_ no- nie . tdąiyła ujść przed żywiołem i zginęła 
cy pożar w zagr·odzie Sosinowicza Wlodzi w ogniu. 
mierza. Domownicy obudzili się z twar- Sosinowicz pm1.iósł straty materialne 
dego, po całodziennej ,pracy, snu dop}eró bardzo duże, gdyż prócz domu mieszkal­
wtedy, gdy cały dom stał już w płomic- nego spł.onęły mu też zabudowania gospo­
niach. W panicznej ucieczce z płonącego darcze wrnz z inwentarzem żywym i mart 
domu, wybijając <lkna i kalecząc się zdo- wym. 
łali się wyratować Sosinowicz z żoną j 

* "' * Nazajutrz, skoro świt tych dwóch z Tu 
luzy dalej r-obiło swoje. 

Sylwester ukryty za jabłonką, przyglą­
dał im się ba·cz·nie, wreszcie wyszedł na 
pole i zawołał, ud.ając zdziwienie: 

- To p~nowie znowu tutaj J 
- An·o, jak widzicie. 
- Słyszałem dawno, że pan Poirier 'l 

mierzał kazać przeprowadzić j.akieś rob.otv. 
- Kto to ta'ki? 
- Właści·ciel tutejszy. 
- Nie do was ta ferma n;~ · · '1 

- Nie. 
- Szkoda. 
Sylwester mn:gnął ku Agnieszce, która 

wywieszona przez okno, łowił.a słowa r-OZ· 

mowy. 
- Może by nie zawadziło wypić szkla­

neczkę wina - zapropo·nował, gościnnie, 
wskazuj.ąc drzwi swego domu. 

- Z miłą chęcią! - zgodzili się pny­
bysze. 

W chwi1lę potem siedzieli we trzech 
przy czysto nakrytym stole. Agnieszka p·n:y 
niosfa dużą butię z pi·wnicy. 

- A więc - Sylwester podtrzymywał 
rozmowę - to panów zajęcie przemierzać 
grunta? 

- I tak i nie - odparli lakonicznie. 
Można być mrukiem, i to zatkami•en.ia­

łym .ale wino musi w końcu rozwlązać j~~ 
zyki, i przy szóstej kolejce ieden z go~d 
zwierzył po{] sekre:em gosp-odarzowi, t.c 
byli przysłani przez pewną firmę z Tuluzy. 

Sylw.ester nie zdradził się, że wi.ad0-
mość ta w naj1wyższym stopniu go zainte­
rcsowala. 

Tak? - zapytał od niechcenia. 
- B_ę,<J_ą ~zuk.~li §.k~rbu ::::- ~~głQ ~z.e.-

,ptem rewelacyjne wyznanie. 
Sylwestra aż zatknęło, ale niby to obo­

jętnie słuchał dailej. 
- Znal'eźli plan. Ma tu być zakopany 

wielki skarb. 
- Skarb? Tutaj? 
- Tak, talk, Sylwestrze. Pozwolisz, ie 

wypijemy bi·uderszaft? Podobno kiedyś Rzy 
mianie„ Słyszałeś o Rzymianach? 

- Coś w szkole o nich mówili, pamir­
tam. 

- No, więc, Rzymianie, kiedy ich stąd 
wypędzili, nie wiem dobrze kto, zakoipali 
w tym m1·ejscu care swoje złoto. 

Masz pojęcie, co się tu kryje? .. 
- l wla5uie tego złota będzjemy szu­

kali - zako1kzył drugi kompan, wstając 
od stołu. 

Sylwester, pół p.rzytomny ze wzrusze­
nia, uśdsnął wyciągniąęte soble p~awice. 

* * * 
- Szkoda jednak, że nie do .ciebi•e to 

pole należy ~ przywitali go nazajutrz no­
wi druhowie. 

- S1m całą noc ze zgryzoty oka -nie 
zmrużyłem - westchnął Sylwester. 

- l pomyśleć, że skarb, znajduje się a­
lrnrat pod twoją kuchnią! 

- Ojej! - jęknął chłop. 
- A co na to powiesz - poklepał go 

po ramieniu bliżej stojący jak ~ię do-wie z, 
ze od dzisioejszego dni.a nasza firma stała 
się wlaścidelką fermy? 

-;-- Ja'kto? I nic mi nie powiedzieli'ścic? 
r->an Pofricr mi przecież obiecywał... 

- Wyjechał do Marsym, wród za ty­
.dzi·eń. 

SyJ.wester zmarszczył brwi i skrobał się 
za uchem. 

6.J 5 Pieśń poranna 
6.20 Muzyka , z płyt 
6.45 Gimnastyka 
7.15 Muzyka poranna 
8.00-11.57 Przern'11 (programy lokalne) 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audyicja południowa 
13.00-15.15 Przerwa (programy lokalne) 
15.15 Słuchowisko dla dzieci pt. „Skrzydlaty t!hlo· · 

piec" 
15.45 Wiadomofci gospodarcze 
16.00 ,,Na :man~wraeh'' - audycja muzy.czna (ze 

Lwowa) 
16.45 Oitatki Puszczy Jodłowej - felieton {ze 

Lwowa) 
17.00 Koncert ludowej kapeli Feliksa Dzierżanow-

~kiego (transmisja z terenu DOrocx.nej Wystairy 

. RadioweJ> -
W przerwię: Program na jutro 

18.00 ,Nasz program 
18.10 Kencert solistów - 11 Łodu 
18.45 Fragment lll ,.Pana Tadeusza" - '.Adama Mi· 

ckiewicza · 
19.00 Muzyka lekka i ttmeczna (tra.nl!misja z terenu - .......... Dorocznej Wystawy Radiowej) 

W przerwie o g. rn.20: Pogadan'ka aktualna 
20-.00 Audycja dla Polak.6w za sranict 
20.30 Dziennik wieczorny 
20.40 Pogadanka aktualna 
20.45 Audycja dla wsi 
20.55 Przerwa 
21.00 Giacomo Pu.cciai:' ,.Płaszcz" - opera w 1--ym 

akcie (transmisja z Rzymu) 
21.55 Wiadoxnośti sportowe 
22.05 Giacomo Puc<:,ini: ,,Siostra 'Angelica" - opera 

(transmisja z Rzymu) 
23.00 Ostatnie wiadomo~ci dzienniu wie~rneg1>, 

komunikat meteorologiczny 
23.05-23.55 Program Warsi.awy ll. 

tódź, jak Raszyn, oraz: 
6.20 Muzyka z płyt - z Warszawy 

13.45 Muzyka z plyt 
14.15 Łódzkie wiadomości giełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa - płyty 
17.00 Nowe nagrania rozrywkowe - płyty 
17 .30 Wiadomości sportowe lokalne 
17.35 „Wędrówka ;p0 starej Lodzi" - pogad11nk:I 

(wygłosi re.d. Stanisław Raehalewski) 
17 .50 O wszystkim po tro!zku 
17.55 Od.~zytanie programu 
20.45 Budo·wa kośc_iołów i kaplic w diecezji łódz. 

k.iej-felieton (wygłosi ks. kanclerz J. Zdżarski) 

- Słuchajcie - zaczął szeptem. 
Moglibyśmy wykopać dziurę w ogrodzJ,e, 
że niby tam szukaliście złota i we trzech 
pocichutko podzielilibyśmy się skarbem. 

- Nic, Sylwestrze, to byłoby nieucz.;i­
we. Lepiej dopuścimy cię do spółki. Firma 
się zg2dz·, nasza w tym będzie glowa. 

* * * 
Wpłaciwszy osiemdziesiąt tysięcy fran­

ków Sylwester stał się udziałowcem. Nie 
posiadali się zradości, on i jego żon.a. Pa 
sto razy na dzień wyciągali ze schówko, 
·by się nim nacieszyć, otrzymane pokwito­
wanie, zaopatrzone w podpisy i pieczęcie. 

Usłużni przyjaciele wyjechali na parę d li 
do Tuluzy, aby uzyskać od firmy pel n)­
mocnic two d!a Sylwestra. Ten, ko·rzystając 
z iich nie0<becności, dniem i no-:ą, przy po­
tnQcy żony, kopał i kopał pod 1.:- · •• , ~ . 

* * * 
- Panie Poirier! P.anie Poiri c~ : - .. . 

łali ludzie, biegnąc w poplochu na spe '.; 1-

nie, wysiadającego z autobusu fermera -­
pań-sk~ dom Jeży w gruzach! Dziś rano s ę 
zawahł!„ 

Wzburzony trum pobiegł na miejs.cc k1 
tastrofy. S·pod szczątków wydobyli pół ży­
wych Sylwestra i Agnieszkę. 

- To przez ten wielki dół, co go kop." ­
li - mówi jeden z ratujących. - Przysz:y 
deszcze i podmyły ściany. 

- Jakim prawem, jak śmiałeś się tu r·11 
dzić? - doskoczył do Sylwestra Poirier. · 

- Wolno-ć, Tomku, w swoim doml:!1 
-wybełkotał chłop, podnosząc głowę i 

trz.ę~ącą się ręki) wyjął scho'\va!le na ser­
cu - falszywe pokwit·owanie. 

Tł. l{w. 
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Doniosła ankiet~ 
Polski Związek Pływacki, który w se­

zonie b ieżącym tak wiele zrobił dla pr.opa­
gandy sportu p!ywackiego, uzyskując zna-
1wmite rezul ta ty, rozesłał do okręgów i klu 
:lów ankietę. 

Czy wszystkie sekcje pływackie są w rę­
kach doświadczonych życiowo ludzi? 

8. Czy Wydział postarał się zrobić ze­
stawi·enie ogólne nauczonych w okręgu za 
całe lato - czerwiec - wrzesień (do 15). 
Jak współdziałał w nauczaniu? Podać dane 
również i ośrodków miejskich i wojsko­
wych!!! 

.Z.P. 
dzie uważał za działanie na szkodę spor­
tu! 

To jest męskie postawienie sprawy. 

Węgierski związek lekkoatletyczny na, Gierutto, Mikrut (względnie Gbuiiczyk), 
desłał do PZLA projekt programu meczu j miot - Węglarczyk, Kordas (względnie 
Polska - Węgry, który odbędzie się po Mikosz), sztafeta olimpijska - Zasłona, 
raz siódmy w dniach 17 - 18 września w Danecki, Drozdowski, Gąssowski. 
Budapeszcie. Dotychczasowych sześć me 
czów (od r. 1929-go) wygrali Węgrzy. • 

Posiada ona wielkie znaczenie, gdyż po 
rusza sprawy niejednokrotnie nie docenia­
ne w klubach i okręgowych związkach. Ka 
tegoryczne postawieni·e pewnych spraw w 
;· nldecie umożliwi dalszy rozwój sport1.1 
:- :ywackiego, jednego z najpożyteczniej-
3zych, pos iadającego ponadto ogromne zna 
~zenie~ jako sport obrony osobistej i spo­
. :~ cznei. 

NIE PRZYJADĄ 
amerykańscy pływacy do Po~ski. Projekt programu meczu wygląda na- Zycie ekonomiczne 

stęp.ująco: 17 września: 1 OO m, kula, 400 BA WEŁNA. Projektowany na 26 bm. w Bielsku 
mecz pływacki z udziałem zawodników a­
merykańskich nie dojdzie do skutku, gdyż 
Amerykanie zrezygnowali z przyjazdu do 
Polski, wobec trndności komunikacyjnych. 
Mianowicie ni•e zdołaliby wypocząć przed 
zawodami w Monachium zakontraktowany­
mi już wcześniej. 

m, ty1czka, 18 września: 200 m, 800 m, Notowania z dnia 25 sierpnia. 

9. Trudności, na jakie napotyka praca 
Wydziału., wzg!. klubu. 

110 m płotki, skok W dal, dysk, 5 km, NOWY JORK: loco B.36, wrzesień 8.19, paź. 
oszczep 200 - 200 - 400 - 800 rn .. <lziernik 8:24, listopad 8.27, grudzień 8.30; styczeń 
Punkta~J· a 5 3 2 1 pkt. a w sztafecie 3.29, ~uty 8.28, ~a.rzec s.21, kwiecień a.21, maj 8.25, 

życzenia: Podać szczegółowo warunki 
pracy w poszczególnych miejscowośc i ach. 

' ' ' ' c:ierw1ec 8.24, lipie,~ 8.23 
5, 3 pkt. LIVERPOOL: loco 4.71, sierpień 4.51, wrzesień 

W odpowiedzi na to pismo PZLA wo- P2ździernik 4.54, listopad 4.57, grudzień 4.59, sty. 

Poclajemy najcharakterystyczniejsze z 
pytań zawartych w ankiecie: 

I wreszcie najważniejsze: nienadesłanie 
przez okn;gi ankiety w terminie PZP bę- d 

'ł . . d, ·"' cień 4.62, luty 4.64, marzec 4.66, kwiecień 4.67, 
Z! się n~ roze~ra?;e zawo ow .W. ciągu maj 4.69, czerwiec 4.70, lipiec 4.71, siel1)ień 4.70, 

dwóch dni, koleinosc konkurencyj 1 punk- wrzesień 4.68, październik 4.69 
tację, zaznaczając jednak, że w poprzed- Egipska {Sakell.}: Joe ?·7~ . . , 

1. Czy wydzi ał okręgu zlecił jakiemuś 
klubowi pracę propagandową i czy wyzna­
czył rejon? Zawody w Zakopanem 

nich meczach nie było b.iegu na 2QO m, BREMA;: loco 10.00, pazdz•ern~k 9.39,_ grudz•ei; 

b PZLA d 
'ć . . 9.59, styczen 9.70, marzec 9.84, maJ 9.93, lipiec 9.9, 

wo ee cze.go zgo z1 się moze na 

2. Czy klub z własnej inicjatywy czv 
z pol•ecenia propagował pływanie? uczy! 
it p. 

punktem centralnym międzynarodowego sezonu. 
wstawienie do programu biegu na 200 m W I f d i I k · 
tylko pod tym WantRkiem, że rÓWl'IOCześ- a Q fi, e1f zg ft (JC 

~iędzynarodowy związek narciarski· chosłowacji w Wysokich Tatrach. 
zatwierdził następujące międzynarodowe l 25 i 26 lutego - zawody w Lahti 

nie wstawiony zost~nie do programu me ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

3. Czy klub przesłał listę członków do 
PZP. i czy zgłosił (zarejestrował) zawod­
r ików? 

CZUW pierwszym dniu rzut mlotem. Obroty papierami państwowymi były dość oży-

zawody narciaI'skie w roku 1939: (Finlandia), ornz mistrzostwa Szwajcarii Posłano także Węgrom prowizoryczny wione, kursy ksztnłtowały •ię niejedno-licie. 

4. Czy klub brał udział w zawodach? 
Odzie? Ilu zawodników startowało? 

5. Czy wydział okręgu .organizował za­
wody? 

6. Czy wydział okręgu (lub klub) sta­
rał się wciągnąć do PZP nowe kluby? 

7. Czy wydziały okręgów znają prace 
w sekcjach pływ. poszczególnych klubów? 

8 stycznia - skoki w Claviere w Les Mosses. 
(Włochy). 2 - 8 marca - mistrzostwa Francji. 

26 - 29 stycznia ....- tydzień sporto- 3 - 5 marca - zawody HOW w Cz1! 
wy w Garmisch-Partenkirchen. chosłowacji. 

2 lutego - zawody zjazdowe w Corti 3 - 5 marcai - zawody w Szwecji. 
na d'Ampezzo. 4 - 6 marca - zawody w Holmen-

11 - 18 lutego _ zawody FIS w kollen (Norwegia). 
Zakopanem. 12 marca - konkurs skoków w Pla-

20 - 22 lutego - mistrzostwa Cze- nicy. 

-----------------------

skład drużyny z zaznaczeniem, że skład 
definitywny podany będzie w początkach 
września. 

' . NOWY SĘDZIA LIGOWY - ŁODZIA­
NINEM 

Skład ten wygląda następująco: 100 
m - Zasłona, Trojanowski, 200 m - Za 
słona, Dunecki, 400 m - Gą•ssowski, SliM 
wak (względnie Mittelstaedt), 800 m -
Gąssowski, Staniszewski, 1500 m - Sta­
nnszews1d, Noji, 5 km - Noji, Kusociń· 
ski (względnie Soldan), 110 m pł(}tki -
Haspel, Schmidt, 400 m płotki - Maszew 
ski, Drozdowski, skok w dal - M. Hof­
fman, K. Hoffman, slcok wzwyi - K. Hof 
fman, Kalinowski, tyczka - Schneider, 
Morończyk, kuta - Gierutto. Praski, 
dysk - Gierutto, Fiedoruk, osz.czep 

Ostateczna klasyfikacja .raidu 
· · ,Szlaki~m l'luszalka Pił1ud1kieee" 

Ogłoszone zostały wreszcie oficjalne 
wyniki VIII patrolowego raidu motocyklo­
Y1cgo szlakiem marszałka J. Piłsudskiego, 
organizowanego przez WKS Legię. Licz­
ne protesty, które wpł;~nęły po ogło-szo.­

nych w niedzielę wynikach prowizorycz­
nych, częściowo uwzględnione oraz do„ 
kładniejsze oljłi.czenia spowodowały, że 
ostateczna klasyfikacja mocno się różni 
od poprzednio podanej pwwizorycznej. 

Okazało się, ż~ tylko pięciu zawodni­
ków ukończyło raid bez punktów karnych 
Są to: por. Ostrowski z Krakowa Mi­
chałkiewicz i Jakubowski z Warsz;wy i 
kpt. Walter, kpr. Jackowski ze Lwowa. O 
kolejności zdecydo;wały punkty dodatnre, 
uzyskane za próbę szybkości. 

Największą liczbę punktów dodatnich, 
po 15, zdobyli dwaj zawodnicy na maszy­
nach z przyczepkami: por. Ostrowski na 
Sokół 1000 i Michałkiewicz na BMW 
GOO. O przyznaniu zwycięstwa indywi­
cii·alnego pierwszemu zadecydowała oko­
liczność, że jego maszyna jest doino za­
Y:rotowa, gdy Michałkie.wicza - górno. 

3. Lemański (BMW 500) 14 
4. kpt. Jackowski (Sokół 1000) 13 
5. kpt. Walter (Sokół 1000) 12 
6. Jurkowski .mudge 250) · 11 
7. K-0strzev.nski (Sokół 600)' 8 
8. kpt. Kulikowski (Sokół 1000) 6 
.9. bom. Urbańczyk (Sokół 1000) 6 

10. Jakubowski (Ru<l.ge 500) 4 
11. strz. Sowa (Sokół 1000) 2 
12. por. Bejgrowkz (Sokół 1000) 1 
13. kpr. Bień (Sokół 1000) O 
Dzfęki osfatecznemu uwzględnieniu 

pr?testu PKM, odnośnie ukaiTania Jurkow 
sk1ego 50 pkt. karnymi za ,,obcą pomoc" 
i zniesienia tej kary, patrolowo zwycię­
żył: 

1. PKM W-wa '+ 30 pkt. 
2. WKS Lwów'+ 13 pkt. 
3. WKS Legia - 36 pkt. 
4. WKS Legia - 53 pkt. 
5. WKS Góra Kalwaria - 53 pkt. 
6. WCKS Pogoń - 71 pkt. 

Nominacja p. Z. Kowalskiego. 

Wydział spraw Sędziowskich PZPN 
mianował p. Kowalskiego Zygmunta z 
WSS ŁZOPN sędzią ligowym. Należy za 
znaczyć, że w ostatnich mianowaniach sę­
dziów llgowych p. Z. Kowalski jest je­
dynym łodzianinem na liście. 

ICURS DLA Lf;KARZV 
pracujących w sp<)rcie. 

Państwowy urząd WF i PW .organizu­
SUKCES AUTOMOBILISTY POLSKIEGO j.e w "dniach od· 3 do 14 października br. 
zwyci~ył w raidzie do Luksemburga. kurs infDrmacyjny WF dla lekarzy sporto-
Zakończony został międzynarodowy wych. Kurs odb~dzie się w ClWF na Bie­

zjazd gwiaździsty do Luksemburga. Pierw Ian.ach. 
sze miejsce zajął kapitan Bronikowski, W c<!IU kursu będzie przygotowanie le-
'członek Polskiego Touring Klubu. karzy sportowych do pracy w oddziałach 

Zwyreięzcat, ja~ą.c -na Tatrze 75, prze- wojskowych, poradniach sp.ortowo-lekar~ 
był 3.788 km i -zdobył pierwsze miejsce skich klubach sportowych, ob-Ozach WF i 
wśród 36 zawodn!ków, z różnych krajów. PW, stowarzyszeniach WF itd. Program 
Kpt. Bronikowski zdobył ·nagrodę rządo- kursu obejmuje 11 dni pracy. 
wą księ'stwa Luksemburga. 

• 
OLBRZYMIĄ DRUZYNĘ 
aa wrysyłaJą Niemcy do Paryża 

Lekkoatietyczna reprezentacja Ni.e- który odbę<izie się w dniach 27 - 28 bm. 
miec na mistrzostwa Europy składać się Na lekkoatletyczne mistrzostwa Euro­
będzie z 39 zawodników. Cyfra ta będzie py, Norwegia wyśle 5-ciu zawodników: 

!)-IALE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI. 
Dział prywatnych papierów lokpcyjnych był w 

dul!zym ciągu mało ożywiony, przedmiotem trans­
akcyj oficjalnych były dwa gatunki listów. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poi. Inwestycyjna l emisji 84.88, 1 emisji serię 

94.80, 2 emi6ji 83.88, 2 emisji &erie 93.15, 
Dolarowa 3 •erii 42. 70, Konsolidacyjna 1936 67 .OO, 
Konwersyjna 1924 r. 69'.~ (drobne), Kolejowa 
1926 r. 67.00 (drobne). We1m. Pa11stw. 1937 67.38", 
7% L. Z. Peńsl\l'Owego flanku Uolncgo 83.25 
8% L. Z. Pań1twow.eio Banku Rolnego 9~.00 
1% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2-7 em. 83.25 
8% L. Z. Ilanku Gosp. Krajowego 1 emisji 94.00 
7% Obi. Kom. Ilanku Goap. Krnj. 2-3 em. 83.25 
8% ObL Kom. Danku Goap. Krnj. 1 emi!ji 94.0Q 
5*% L. z. BaRku Gosp. Kł'ejow. 1 em~sji 81.00 
5*% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2-7 en.i: 8].00 
5~% Obł. Kom. Banku Go$p. Kraj. 1 emisjt 81.00 
5?2% Obt. Kom. B. Gosp. A.r. 2-3 i 3N em. 81 .. 00 
51,f!% Obi. Kom. Banku Goip. Kraj. 4 em. 81.00 
Zie1n.&kie w Warszawie 192' r. (gwar.) wm:tość ku· 
ponu 39.49, Ziemskie w Warszawie 5 serii 66.00 
(drobne), m. Warszaw)'. 1933 r. 73.38 

AKCJE - UTRZYMANE. 
Znintere.:owanic papęrami dywidendowymi było 

,cok()lwie~ mniejsze, przedmiotem transakcyj ofi· 
cjalnych bylo szeic gatunków ekcyj. 

Bank Polski 125.00 (imienne 124.00), Węgiel 
3$.00, Lilpap 89.25, Modrzejów 17.00, Ostrowiec 
s. B 64.75 (bez kuponu 1938 r.), Żyrardów 61.00 

GIEŁDA ZBOżOW A. 

WARSZAW A, 2.6.8. - Urzędowa c.ęcluła giełdy 
z;hozowo • towarowej za 100 kg, za towar 5tandar. 
towy lub śt-edniej jakości. parytet wagon W arsza. 
wa, w handlu hurtowym przy dostawie bieżącej: 

Pszenica jednolita 22.75 - 23.25, żyto I ,;tand. 
15.50 - 16.00, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
39.00 - 4LOD, 50-proc . . 36.0G - 38.00, mąka żytnia 
gat. I 50-proc. 26.00 - 21.00, 65.proc. 23.50 - 24.50, 
mąka razowa 95.prn.c. 18.00 - 19.00 

POZNAŃ, 26. 8. - Urzędowa ceduła giełdy 
z.hoźowo • towarawej w PozDJ1niu. Warunki: han­
del hurtowy, parytet Poznań, dostawa bieżęca, ce­
ny za 100 k.11:; 

Ceny orientacyjne: pszenica 2{).00 - 10.50, żyto 
14.50 - 15.00, ml}ka pszenna gat. I wyc. 30.proc. 
38.50 - 39.50, 50-proc. 35.50 - 36.50, mąka żytnia 
gat. I SQ.proc. 25.00 - 26.00, 65-proc. 23.50 - 24.50 

Widać stąd, że tryumfy święciły ma­
szyny z wózkami. Na 13 pierwszych ma 
szyn solówki zajęły t}~lko trzecie, szóste I 
dziesiąte miejsce. Punkty dodatnie zdobylo ostatecznie 

12 zawodników, a mianowicie: Większość maszyn raidowy-ch posiada 
15 ły Krajowe opony i dętki „Stomil". 1. por. Ostrowski, (Sokół 1000) 

2. Michałkiewicz (BMW 600) 15 

§port kilku 

jednak prawdopodobnie nie.co zmniejszona Sortie w dys~u, Sjovałl na 100 i 200 m, I 
a ostateczny skład reprezentacji ustalony Per Riis n~ 400 m z płotkami, Stai w sko C }'? 
zostanie po meczu Nieme)'! - Szwecja, ku wzwyż i Rasdal na 5000 m. 8 DU po pracy fGZW ese l. 

---ooo CASINO: - Moja panna mama. 
CORSO: - I. Rozkoszny chłopak, 

W pięcioboju kobiecym i sztafetach, riusz). Garbarnia: Wojciechowski Stan­
które odbędą się w Łodzi w nadcnodzącą kusz, Piątek, Soldan, Wikzkiewic~ Leś­
n iedzielę na stadionie Wimy, weźmie udział niak, Krzemień, Skóra, Nowalk, Pazurek li. 
tli ta iel-'.koatletek polskich. Obok najszyb- Polus (Pirowski). 
sz_ej .kobiety świat~ Stanisławy Walas~e- D_ruż>:'na piłkarska ŁTSG pilnie przygo­
\\'. iczo_wny W~r?zawianka. zgłosiła do P!ę- towułe su; do rozpoczynających się wkrót­
c1cbo1u ró;tnt~z- ~ewelacyJ_ną . p.ols_ką m10- ce m1strzos~w pilik~rskich klasy A na rok 
t~czkę FlaK?w1czown:ę, kto~a JUZ kilkakro.t~ 1938~39. Piłkarze trenują dwa razy w ty­
nie poprawiła w tym sezome rekord Pols1<1 godmu na boisku WKS zaś w najbliższą 

5 lipra początek ol~mpladr. 
fłńsld komiiei walc:zg o 

Fiński Komitet Olimpijski przewiduje,l limpljskim. muszą więc wcześniej być w peł 
że igrzyska w r. 1940 w Helsinkach, roz- ni formy, niż w innych latach. 
poczną się 5 lipca 1940 r. już z począ~- Na konferencji fińskich związków spor­
kiem przyszłegD roku rozpo.cząć się ma fów zimowych uchwalono wszcząć kroki 
sprze'daż biletów 111a imprezy olimpijskie. celem przywrócenia narciarstwa w progra-

Terrhin 5 lipca jest doniosłą datą, gdyż mie zimowych igrzysk olimpijskich. Fin1an­
dotychczas ·ostatnie olimpiady pdbywały dia zdecydowana jest organizować zimowe 
się przeważnie w okresi•e od 1-15 sierp- igrzyska tylk.o wtedy, jeśli w ich progra­
r.ia. Reprezentacyjni zawodnicy w roku o- mi1e znajdzie się narciarst~-0. 

ooo 

i "!" rzucie kulą. Warszaw.ska Polonia zgło niedzielę rozegrają mecz towarzyski z 
~ ła wszechstronną Wenclownę oraz Balcer WKS-em, który będzie generalną probą 
:(ównę. Chorzów zgłosił Kałużową i Ziół- przed spotkaniami mistrzowskimi. Zawo­
k0vroę. Również i kluby łódzkie zgłosiły dy. ŁTSG - WKS odbędą się w niedzielę 
swe najlepsze zawodn!czki: IKP zgłosił o godz. 11-ej na boisku WKS. Jak nas ln­
Slcmczewską, Głażewską i Kamińską, zaś formuje kierownictwo sekcji piłkarskiej I 
[(PZjednoczone Materzankę. ŁTSG, drnżyn-a wystąpi w następującym J d e r 

Tyt~ł mistrzyr.,.i .Pol.ski. w .Pięcioboju ma !>kładzie: La..s~, Mikołajczyk! Triebeł, Tri~- p rze1owska ZDOW wygrała 
zapewniony Walas1ew1cww11a, która zna- be, Kosmalski, Janaczek, Bose, Jeske, Kro- ~ • 
~znie przewyższa swe rywalki w. biegach lewiecki (Voigt i Estlinger- Binecki i Mit lflll tf1LL••MOOD1' WWCOPA&& •9• -
t skoku wda!. Wobec doskonałej f --rmy tebstaedt). • „ .,. łP -t• 

li. Na krawędzi życia. 
EUROPA: - Pierwsza miłość. 
GRAND KINO: - Rapsodia. 
IKAR: - Przy kominku. 
JAR: - na scenie: żony wracają; na 

ekranie: Ręce zawiniły. 
METRO: - 24 godziny miłości. 
MIMOZA: - I. żółty pirat IL Moje 
szczęście to ty. 
OśWfATOWY: - I. Ordy.nat Micho­
rowski. II. Fredek uszczęśliwia świat. 
PAŁACE: - Wróć, moia maleńka ... 
PRZEDWIOśNIE: - Wrzos. 
RAKIETA: - Wrzos. 
RIAL TO: - Księżniczika cygańska. 
SŁOŃCE: - I. Ordynat Michorowski. 
II. Fredek uszczęśliwia świat. 
STYLOWY: - Niewinnie się zaczęło. 
TON: - Dziewczyna szuka miłości. 
URANIA: - I. Prawo młodości, Il. 
No<: w operze. 

Walas!ewiczówna ma obecnie duże szanse W niedzie1ę, <ln. .(. wrze.~nii b. r. na W trzeciej rundzi.e mistrzostw teniso- cięstwo, bijąc łatwo parę amerykańską , 
pobicia w pięcioboju relkordu świata. strzelnicy ŁTS przy szosie Rolkicińskiej 27 wych S'tanów .bjednoczony1ch w grach Bundy - .Workman 6:2, 6:2. rrEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

B. ciekawe będą biegi sztafetowe, w kt6 o godz. 9 odbędą się międzybankowe zamo podwój-nych, rozgrywanych w Bostonie, 
rych \Valasiewiczówna również weźmie dy strzeleckie pracowników banków publi- jędrzejowska w parze z francuską teinisi- * * "' 
udział (w sztafeta~h Warszawianki). Do cznych w Łodzi, orga!'lizowane przez Zrze- stką .Mathieu odnfosła trzecie z kolei zwy Najdepsza tertisistka świata Amery-
biegów sztafetowych doty<:hczas wpłynęły szenie Ur1ędników Banku Gospodarstwa kanka Helen.a Wills-Moody wycofała 
do ŁOZLA następujące zgłoszenia: War- Krajowego. Protektorat nad imprer..ą ob- zgłoszenie swoje do mistrzostw w grze 
szawianka 2 sztafety, KPZjednoczone - 2 jęli: dyrektor B.G.K. dr. Jerzy Nowak, dyr. rr pojedyńczej. 
sztafety, Stadion (Chorzów) - 2 sztafety Bafj}{u Polskiego dr . . Bronisław Rajcher, y L K O Mistrzostwa rozpoczynają się 9 wrze-
; IKP - 2 sztafety. Spodziewane są jesz- dyr. KK.O. inż. Stanisław Jara. śnia br. J\foody re;~ygnację swą motywuje 
cze dalsze zgłoszenia. Impreza wzbudziła W programie zawodów przewidziane są 'D I:, o R zerwaniem mięśnia w nodze. 
ze względu na pierwszy występ Walasiewi następujące strzelan[a: karabinek sportowy I:/ • \Jl r 8 

· Dziś w pią.tek i codziennie o godz 9-ej wieci. 
bawić będzie publiczność arcywesoła· komedia 
'Marlow'a „Złoty wiek rycerstwa" w reżyserii 
·z. Bie.siadeekiego, ·a w wybornym wykonaniu: 
Pilarskiej, Plucińskiej, Połomskiej Reńskiej 
'S.zczęsnej, Arnolda, Bończy, E. Dąbrowskiego'. 
'Lubelskiego, Snaya, Pietraszkiewicza, Szymań­
·skiego i Wichniarza. 

W próbach pod reżyserią. Karola Borowskie 
go kapitall).a sztuka Wl. Perzyńskiego „Aszan­
tka". A w 'reżyserii dyr. Hugona Morycińskie­
go przebojowa komedia Laszla „W perfumerii". 

czówny w Łodzi ogromne zainteresowanie. - z trzech postaw na odi. 50 mtr„ pistol .t RIPENSIA MISTRZEM RUMUNII 
Pierw~:t.Yi piłkarśk.i mecz finałowy owej dowolny - :z; wolnej ręki na odl. 20 mir. 111.iesict:znie jest to drużyna Węgrów z Temeszwaru. )UfrO 08 Ob).E~d: 

~cie do Ligi, który Unio111-Toming rozegra .Tego7 dnil o godz. 20 w lokalu Zrzeszc 
w niedzielę z 'krakowską Garbarnią, ma dla nia Urzędników B.O.K. '(Wólczańska 80) 
klubu łódzkiego doniosłe znaczenie, gdyż odbędzie się uroczyste rozdanie nagiód i 
Garbarnia , zwła1s7.icza na własnym terenie, zwycięskim zespołom i zawodnikom', a na 
;est przeciwnikiem b. groźnym. Mecz, który stępnie he.rbatka towarzyska. 
·.vzbuqził w Krakowie olbrzymie zaintere- Wyścig szosowy Ra 100 klm. o nagro­
sowanic, odbędzie s ię o godz. 11-ej. Dru- dę przechodnią Zarządu Mi ejskiego m. t o­
żyny mają wystąpić w następujących skła- dzi odbędzi e się 23 września. Organiza­
clach: UT : Mic'irnlski, Strzelczyk, Durka, cja wyścigu została powierzona Towarzy- 1 
Szulc, Pile, Lieslke, Królasik, Seidel, Gorz- stwu Zwolenników Sportu. 
ko, Michalski Il1 Swiętosł..:wrski .(Bi1a-

lcosztufe abonament „ECHA" 
Iz odnoszenlan do domu 
jl'~enumeratq umawiat można 
)od katdego dnia miesiąca. 

1 Zwłrkl 2 {Karola) - tel, 182--48. 
Piotrkowska 11- tel. 102·29, 

•Pn.y e«biorse w admiałetraejł Żwfrki 2 (Ka.rola) 
hab Piotrkowska 11 prennmerata wy1101i 2.10 g& 

Rozgry!wki piłkarskie o tytuł mistrza 
Rumunii na rok 1937-38 zakończyły się 
zwycięs twem KS ,1Ripens ia" z Temesz­
waru nad KS Rapidem z Bukaresztu, w 
stosunku 2 :O. 

Dzięki zwycięstwu temu Ripensia zdo 
była po raz czwarty tytuł mistrza piłkar­
skiego Rumunii w przeciągu sześcioletni e­
go is tnienia pierwszej rumur'iskiej ligi pił I 

' k~1rski ej, 

Barszcz burakowy czy1sty. Boczek z 
boćwiną. Legumina z makaronu 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Marii. 
Wschód słońca 4.38. 
Zachód sł·ofica 18.36. 
Długość dnia 13.58. 
Ubyło dnia 2.33. 
Tydz ień 35. 



„E. CHO" 

----------------------------~----------------------------------------------------------------·----------------------~-------• • 
~AZDY OKRE~ ZYCIA LUDZKIEGO Strach przed bliźn.e'łami 
Nymaga innych potraw ~;e~~:~,;i~,?,~·i·~.c~.?.k~:!!~i:: 
' Lt. h • ... d - I t zujący Murzyna na 15 lat c1ęzk1ch robót za duchów. Ja noc ani nie O znacza1ą 5 " ę ape Jl em. zamordowanie d_ziecka. S~d twi.erdził, że Mor~erst"'.a bl.iźniąt _są tutaj_ tym mn:ej 

właściwie nalezałoby w111owajcę ukarać zrozumiałe, ze m1•eszkancy archipelagu ba~ 
smiercią, al.e jako ok-0ltoezność łagodzącą dz.o icot:hają dzieci. Małżeństwo bezJzie:ne 
wzięto pod uwagę, że czyn ten był na~t~p- vkrywa się hańbą. Ale jeśli któraś z mies?.:­
stwem zakorzenionego od wielu wieków _.._ J kanek wioski powije bliźniętar caia w:e§ 
byczaju. uważa to za wspólne wielkie nieszczęśc :e i 

Głośny le/karz i gastronom paryski, dr. 
·1ard Pomian wygła.sił cztery odczyty w 
•kowym instytucie higieny odżywiania 
. „Kuchnia, przedsionek szczęścia". 

szczęściu beztroskiego dzieci'ństwa otwiera cznym prawem. Wszystkie komórki obron 
się przed nim droga do szczęścia przez mi- 'ne działają bez zarzutu, jest to więc okres, 
łość. w którym bezkarnie czynić można pewne 

... Miecznikow, uważał, że szczęście jest 
:<0nałą harmonią człowieka z naturą i 
:{ samym. Wszystko, co tę harmonię 
~rywa, jest takim, czy innym cieflpie­
n. Gdy otaczająca nas harmonia ulega 
)iciu - stajemy się nieszczęśliwi. To 
, co filozofowie określają jako harmonię, 
~na przetłumaczyć na języlk codzienny 
nem „równowaga". 
Jeżeli pokarmy w jakimkolwiek momen­
istnienia są niedostateczne lub nieodpo­
dnie, równowaga zostaje zachwiana. 
1. britk równowagi jest jedną z głó.wnyoh 
yczyn cierpień fizycznych i moralnych, 
:pośrednią lub pośrednią przyczyną tego 

· zwykliśmy nazywać nieszczęściem. · N_a-
1iast ci~gły i racjonalny dobór pożyw1e­

" jest jednym z niepoślednich .czynnikóV.: 
tnowagi ·wewnętrznej a więc w pewne] 
;rze - naszego szczęścia. Istota ludzka 
~ekształca się, poj~cia o szczęściu ulega­
zmianie. Ten sam proces ewolucji zacho­
: również w całym organiźmie ludzlkim. 
Etapy tego procesu to: dzieciństwo, 

'otlość, wiek dojrzały i starość. Tym ko­
·nym okresom odpowiadają 

odmienne potrzeby 

· dziedzinie odżywiania. Stanowią one 
·ucz do zdrowia i do szczęścia. Dla każde­
) wieku istnieją odpowiednie potrawy i 
Jpowiednie spos0:by ich przyrządzania. 
'10soby te gromadzone były na przestrze­
. wieków, w poświęconych na ten cel przy 
rtkach. Przybytek taki nazywa się kuch­
ą. Dlatego mamy ·prawo nazwać kuchnię 
- przedsionkiem szczęścia. 

Dziecko wymaga nieustannie wielkiej 
Jści różnorodnych składników od świata 
'wnętrznego dla budowy własnego orga­
zmu. Przede wszystkim zaś jaiknajwięcej 

1ałka i wapna. · 
Należy dziecku dać w znacznej ilości 

Jkier, lub pokarmy zawierające w obfito­
ci skrobię. Wiemy skąd inąd, że te war­
Jści nie zostaną należycie przez organizm 
y,:zyskane, o ile nie będą wraz z nimi spo 

.r.y~anie witaminy. Następ?je _jednak p~ze-
1iana. Dziecko mśnie, sta1e się osobmk1·em 
·dolnym do samodzi'elnego zdobywania nie 
będnych pokarmów. Wyzwala się spod o-

1ieki rodziców, wchodzi w życie: nieba­
.vem założy własne og.nisloo rodzinne. Po 

Ody się ma t1wadzieścia lat i gdy się 
jest zakochanym, sprawa odżywiania scho 
dzi na drugi plan i odbywa się w specyficz 
ny sposób. Wycieczka: śniadanie na tra­
wie lub w przygodnej małej restauracji. Je 
się jakkolwiek i cokolwi•ek. 

Ta sama para ludzi w kilka lat później 
na pewno już ni·eco dłużej zatrzyma się 
nad wyborem potraw. Nie znaczy to, aby 
przestali się kochać. Kochają się inaczej, 
może nawet więcej i głębiej, 

lecz w odmienny sposób. 

Cóż dziwnego: kHka lat zmienił:o fizjologię 
tych dwóch istot, psychologia ich ulegh 
podobnej zmianie. Miłość stała się przyzwy 
czajeniem, może najmilszym, ale tym ,nie 
mniej mająćym nieraz za bliską sąsiadkę 
- monotonię. Mono~<mia zaś łatwo może 
się przerodzić w znudzenie. Uwaga! Miłość 
jest. w niebezpieczeR.stwie. Najczęściej ra­
tuje ją przyjaźń. 

Przyjaźń może być następstwem miło­
ści, jest miłością utrwaloną, bez towarzyszą 
cych często: kłamstw, nienawiści, zazdro- , 
ści: Małżeństwo, które wkroczyło w tę, mo 
że najszczęśliwszą fazę odczuwa potrzebę 
czę'stego zapraszania jednego lub paru 
przyjaciół, którzy . zdążyli już tymczasem l 
stać się starymi przyjaciółmi. · 

Wi11oszą oni pewne urozmaicenie, oży­
wiają rozmowę, wywołują dyskusję. Jeżeli 
dla dwudziestoletnich zakochanych obiad 
jest przeszkodą, to dla ludzi „jeszcze mł~­
dych" jest on już dziełem sztuki, stara.nme 
obmyślonym i p·rzyrządzonym, spożytym z 
rozwagą. 

Dla tych więc, którzy Z"aczynają przywią . 
zywać wagę do tej fonny zmysłowej przy­
jemności, dania muszą być bardziej wyszu­
kane, mniej liczące się· z indywidualnym gu 
stem ,dwóch dusz w jednym ciele", lecz 
biorące pod uwagę odmienność psychologii 
a więc i odmienność upodobań smakowych 
oczekiwanych gości. Potrawy 

11 
stają się bardziej skomplikowane, : 

1
: 

wiele z mich nie zyskałoby z pewn-0ścią a­
probaty higienistów, jak np. nieodzowna : 
,filiżanka" czarnej kawy i towarzysząca jej 
,kropla" alkoholu. Doskonała równowaga 
wewn.ętrzn.a jest wówczas niemal fizj-ologi- . 

i 

Dziesiąty pocalunek1 

„ obowiązuje do malżeńst~a. 
· Szereg stanów Ameryki Północnej. rzą.-1 wać dziew!ę~ razy .. J?ziesiąty pocałunek 

dzi sioę do dzisiejszego dnia zwycza1am1, oz:~a~za of1CJalne osw1adczyny. O~y~y po 
które mają moc prawną. Stanowią 011e cza- dz1es1ątym pocałunku kawaler, odmow1ł po­
sami ,n•iezwykle dzi~ne, jak na dzisiejs~e ślubienia pocał~w~nej, 1~.a ona pr~w.o ści­
czasy, postanowienia. I tak Pp. w stanie gać go sądowme 1 zmu:•iĆ do małzenstwa. 
Massachussets zakochani mogą się cało-

wykroczenia, jakimi niewątpłiwie są t. zw. 
dobre obiady, a jeszcze bardziej - kola­
cje. W piętnaście lat później te niewinne 
szaleństwa mogłyby już być niebezpieczne. 

życie płynie swoim biegiem. Jednostka 
przechodzi dalszą ewolucj ~ ! W reszcie staje 
na progu star.ości. 

Piln•ie notuje, który pokarm mu szko­
dzi, ogranicza więc jego spożycie, wresz­
cie ra-dzi się lekarza i zaczyna stosować sta 
łą dietę. Słusznie, w starszym wieku niie bu 
duje się już, lecz konserwuje, zużycie jest 
minimalne, gdyż starzec żyje mniej inten­
sywnie niż młodzieniec. Teraz nasz „ob­
jekt" powinien przede wszystkim używać 
mało białka i mięsa. Jarzyny, owoce, mle­
ko, cukier pozwolą normalnemu organizmo 
wi zachować szczęśliwą, pełną miłych wspo 
mnień jesień żyda. 

, 

Mianowicie przyjście na świat bliźniąr i.na wszelki sposób stara się przebłagać „za 
uważ.ane jest w Pretorii za nieszczęście, gniewane duchy". 
które można odwrócić tylko przez poświę- Przesąd ten opiera się na bardzo na:w­
cenie pierworodnego. Tak więc gdy żona nych wyobrażeniach: mianowicie dwoi.:: 
jego powiła bliź.nięta - Murzyn zabił co- dzieci świadczy jakoby, że żona sprzeni e­
prędzej tego bliźniaka, który pierwszy uj- wierzyła się mężowi. Dlatego kobieta wy­
rzał ś.wia~ło dzienne. . dająca na świat bliźnięta jest wyklęta. Mąż 

N1.e p1er:wszy raz s.ąd.y połud~1ow-0-afry- ma prawo wygnać ją natychmiast z domu 
kańsk1e maią do czy111en1a z takim morder- o ile nie woli zabić jej po prostu _ co u­
stwem. P?przednio dla pos!r~c~u ~ydaw1- ważane jest za zupełnie naturalną karę 7.a 
no w takich razach wyroki sm1erc1, ale to zdradę małżeńską. , 
nie wiele pomogło. Przesądna ludność nie 
chce odstąpić od starego obyczaju. Nie ty! 
ko kafrowie, ale również i szereg innych 
pleminn uważa narodziny bliźniąt 

za groźny omen. 

Przesąd ten zakorzeniony jest szcregól 
nie silnie n.a wyspach: Jawie i Sumatrze, 
których mieszkańcy upatrują we wszystkich 

Naiwne wyobrażenia Malajów prowadq 
ich jeszcze dalej. Jedno dziecko jest „pra­
wdziwym dzieckiem" tj. dzieckiem mcz:i, 
drugie natomiast jest dzieckiem złeao 'du­
cha i winno być wobec tego możliw~ szyb 
ko unieszkodliwione". 

.„ w GORACH 

. Kt?re dziecko jest, ,autentycznym" 
dz1eck1em, a które „posiewem szatana"? 
Był?by przecie podwójnym nieszczęściem 
zabić potomka prawowitego, a pozostawić 
przy .życiu „złe". Aby temu zapobiec wzy­
wa się znachora. Znac'ilor utrzymuje ciąały 
związek z duchami, potrafi więc też poz~ać 
które dziecko jest „dobre". Wyrok znacho­
ra jest miarodajny. Ojciec zachowuje to ma 
leństwo, które czarownik uzna za jr ~~o au­
tentyczne dziecko, drugie dziecko zostaje 
zaniesione do lasu i zabite. 

I 

Za specjalne wielkie nieszczęście uwa­
żane jest, jeśli bliźnięta są odmiennci płci . 
\}/ tym wypadku zarówno matka ja'k nie­
mowlęta skazane są na śmierć nie0°<1•"0łal-
11ie. 

PODSŁUCH.Ai,E 
W SĄDZIE. 

Sędzia: - Podsądny przyznaje się za­
tem do popełnionego przestępstwa? 

Podsądny: - Niee ... panie sędzio, mój 
<te!wOlkat przekonał mnie, . że jestem nie­
winny; .. 

• NIESPODZIANKA. 

i - Jak wyglądasz? Przecież powi2d,;ia-
łam ci, abyś w nowym ubr:miu poszedł do 
SZ'koły ! 

I - Ależ mamusiu, to jest właśnie nowe 
ubranie! 

NJEŁATWE ŻĄDANIE • . 
I Lekarz do chorego: 

- Pan cierpi na czarną me!a11cholię. 
••••••••••••••••••••••••••••••••• · P~~~ajs~p~wpr~~zićdosw~ofy-

cia więcej humorn, werwy, życia„. 

OBóZ NA HALI. 

Chory wzdycha: 
- To niemożliwe, panie doktorze 
- Dlaczego? 
- Bo jes>i:n grabarL.em 

Kupiony znaczek F.O.M 
twerzy miliony potrzebne na budowę -

polskich okrętów wojen11}'ch! 

ADAM CZEKALSKI - Pa·nie„. panie.„ - rule~ się chrapliwy głos du­
szonego. 

snoręcznie i dał kanakowi krople do zażycia. Potem okry­
to -go ciepło i wtedy dopiero inżynier zarządził podanie 
kola•cji. 

przyniósł wiadomość o człowieku na rożnie, zostaw'.ł 

wszystkich na miejscu, a sam z towarzyszem zniknął 

w gąszczu puszczy. Kiedy po dłuższej nieobecności po­
wrócili, Talof.au oznajmił inżyn•ierom, że Dajakowie, 
objadłszy się z wieczora, pospali się wszyscy, nie wy­
łączając straży. Te, zresztą, na wszelki wypadek, aby i n 
nie przyszła niewczesna ochota zbudzić się w nieodp·:i­
wiedniej chwili, Talofau unieszkodliwił. Człowiek, które­
go stary kanak widział nad ogniskiem, znajduje się teraz 
w klatce bambusowej, niezwykle mocnej. Jak si.ę zdaj~, 

jest on dotąd żywy, ale tak wyczerpany, że nawet naj­
słabszego głosu z siebie wydobyć nie jest w stanie. Talu­
fau był przy samej kl.atc-e i wszystko dobrze obejrzał. Zo­
stawił jednak tego człowieka nadal na tym samym mie,i­
scu, zabierając jedynie ten pakunek, znaleziony w klatce. ZA 

pro1,oka 

11 
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Powieść 6 

Inżynier poderwał się na nogi i podniósł człowieka 

do góry, patrząc mu w twarz. 
- Talofau! 
Kanak uśmiechnął się z }lłrzymusem. 
- O, panie, to j.a - Talofau .•. 
- Co ty tu robisz, Talofau? 
- Moja szukać, wszystke ka.nak szukać„. Mynh\!r 

zginąć i moja się bać, wszystek kanak si~ bać, co Dajak 
z.am ord ować„. 

- Weil! Jak daleko stąd do obozowiska? 
- Mila, master, jedna mila. 

· - Czy w obozie wsz.ystko spokojnie? 
- Y.es, master - spokojnie, ale.„ 
-Mów! 
- J.eden kanak wąż ugryźć. 
- Prowadź prędko do obozu! - rozkazał inżynier 

J'.alofau pobiegł prz-odem, a Walter z Ruszczycem za 
nim. Tadek nadziwić się nie mógł wytrwałości starego 
kanaka. Czlowiek ten, zaledwie przed chwilą zmaltre~o­

wany przez inżyniera i zapewne zdrożony długim szuka­
niem po n-ocy, bi·egł teraz tale żwawo, że z trudem mogli 
nadążyć za nim. Po godzinie drogi znaleźli się już w obo­
zie. Walter kazał sobie podać zaraz apteczkę podróżną 

i natychmiast udał się d-0 ch-orego. Młody kanak leżał 

pod namiotem, okręcony w pledy, i jęczał cicho. Noga 
była opuchnięta i widać było, że puchnie 'w dalszym cią­
gu. Raleigh bez słowa zabrał się do jej zoperowania. Roz-

. ciął naskórek w jiednym miejscu, puszczając krew, na­
stęp.ni.e zaordynował zastrzyk, nogę wysmarował wła-

Z wolna zaczęli wracać z poszukiwań kanakowie, cie­
sząc się odnalezieniem obu panów. Na s.amym końcu 
przybiegł stary krajowiec i po powitaniu obu inżynierów 
zaczął coś pośpiesznie powiadać Talofau. Po chwili zbJ;­
żył się do Raleigh'go przewodnik ze strapioną miną. 

- Master - rzekł - D.ajak piec człowiek na rożea. 

- Jakiego człowieka? 

- Moja nie wiedzieć. On wisieć na rożnie nad ogni-
skiem, on niedługo umrzeć, gdy ogień rozpalą. 

Walter z.erwał się szybko na nogi. 

- Dziesięciu kanaków aiech weźmie karabiny, ty 
Talofau poprowadzisz. Pójdziemy tam zobaczyć, co się 

dzieje w obozie tych dzikusów. No, a ty? - zwrócił się 

do Ruszczyca. - Miałeś ochotę r.atować tego nieszczę­

śliwca? 

-Oczywiście, idę z tobą - zawołał w odpowiedzi 
Tadek. 

Ili. 

Skradając się j.ak ducky, ruszyli wszyscy za przewo­
dnikiem, który zdawał się widzieć w ciemności albo, wy­
chowany w dżungli, z.nał jej wszelkie tajemnice tak do­
brze, że orientował się aawet w ciemnościiach doskonale. 
Już prawie n.a rozświcie Talofau zatrzymał wszystkich 
i porozmawiawszy szeptem ze starym kanakiem, który 

Redaktor naczelny: Franciszek Probs' QdbitQ w drukarni Jana Stypułkowski~g<>a 
w l.Qdzi, żwirki 2 

Po tych słowach przewodni·k podał Ruszczycowi ja­
kieś zawiniątko, j.akby kwiat jaki, zakręcony w liczne li­
ście w taki sposób, że tylko końce łodygi były widoczn<:. 
Tad€usz nie miał jednak czasu interesować się bliżej tym 
przedmiotem, gdyż Raleigk wydał już rozkazy i kanako­
wie ruszyli przodem. 

Kiedy znaleźli się na skr.aju obszernej polany, poro­
słej niewielkimi chaszczami, Walter ustawił kanaków 
w krzach, z bronią gotową do strzału, a sam, zabraws.ty 
tylko dwóch ludzi i skinąwszy n.a przyjaciela - poszedł 

·ku osiedlu Dajaków. Podchodząc do olbrzymiej chaty, 
zobaczyli pod jed.nym z drzew wielkich rozmiarów klatk:; 
z grubych i mocny-eh prętów bambusowych, a w niej n1-
giego człowieka. Był on l!10cno związany ;;a rękacłt i no.· 
gach i tak wyczerpany, że nie był w stanie wyko nać naj­
mniejszego ruchu. 

\1. 'yclawca: Jao Stypułkowski. 
Za re.d.a.k.c~ Q:P,eQwiada Roman Furmadski. 
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Meteorologia za wiodła Konfere,:c~;=;~~:etyczna !Nowe źródła mineralne 
. W ub. wto.rek ud<:.Ja si~ do Wie- „ znałe~tii-Ono kOIO )arosla....Via. 

E1il pod.:zas zawodów lolniczgc 
dnia na konferencję energetyczną delega-
·cja polska, której skład ustaliło Minister­
·stwo Spraw Zagranicznych, a mianowicie: 

Łó~Y'., 26.8. - F~kt przri:usowego !;!~ j .wa~a. i k.osztowna siużba meteorologiczna Inż. Ludwik Tołłoczko, b. min. poczt 
clowania .14 sa~nolotow sposrod 41 - Jll.7. istme1e nie po to, żeby przeciętny zjadacz i telegrafów, na·czelny dyr. Łódzkiego To­
na I etap:~ krajowych zawodó~ lotniczy(;h ! chleba mógł sobie przy rannej kawie prze- warzystwa El.ektrycznego w ł..odzi, dele· 
nasuwa ~t~zbyt w~sołe refleks)e na temat czytać, że „chmury będą strzępiasto _ kł~- gat rządu i przewodniczący delegacji pol­
sprawnosc.1 obsługi meteorolog1czn·ej na rw jl bias te", zaś „pole widzenia ograniczone''. ski ej i delegacji gdar1skiej. 
szych lotnrskac~. Samoloty lądowały przy- Najważni:!jszym celem prognoz meteorolo _ Prof. dr i·n ż. Bohdan Stefanowski, dele 
musowo w okolicy Kartuz z powodu burzy I gicznych jest obsługa lotnictwa; obsługa gat politechniki warszawskiej, członek de 
- lądo~ały maso w~ na polac!1 . i łą~a~h, ta w eh.w.il i, gdy powinna była działać naj- legacji polskiej. 
r~zyskui~c połama~1e po?woz~ 1 ś.m1g1cł, spraw~1c1, gdy 41 maszyn ruszyło, by zmie· Prof. dr inż. Sta·nisław Turc.zynowicz 
n~e mó.w1ąc !u~ o ~1ebezpiec~en.stw1e .dla rzyć. się w wielk:ej imprezie lotniczej, cał- przewodniczący sekcji energetyki w rolni 
pilota i narazaJąc się na wyelirninowan1e z l<ow1cie zawiodła. ctwie Mlędz. Komitetu Energetycznego. 
zawod~w od razu na } .eta~i·e. . Społeczeństwo jednak, które tak żywo Wilhelm Huth, wiceprezydent senatu 

JA ROSŁA W, 26.8. - Na terenie Helu- specjalna komisja celem zbadania sprawy 
sza k. Pruchnika w pow. jarosławskim na miejscu i zarządzenia odkrycia właśc!­
zwrócono ostatnio uwagę na sączące si~ wych źró·deł, które zosta11ą wykorzystane 
w kilku miejscach strumienie wód o dziw- dla celów lecz.niczych. Jak słychać, w zwią 
nych właściwościach. Próbki tych wód zo • zku z odkryciem tych żródeł mi·neralnych, 
stały przesłane do Instytutu Badawczego Ubezpi•e·czalnia Społeczna ma podobno od­
w Warszawie i tam się okazał.o, że wody ku,pić od Wydziału powiatowego willę na 
te zawierają wiele pierwiastków mineral-1 Hel uszu, gdzie dotychczas urządzane by!y 
nych, a w szczególności siarkę i żelazo. W kolonie letnie i założyć sanatorium. 
najbliższym cza~ie ma zjechać do Helusza 

Kursy 
" • dla przu1zlu.:b mat1ir6w wot1howgcb. ~·~~ 

ślusarsko -monterskie 
. świ.adczy to wyrazme, ze nie było tu interesuje się lotnictwem i docenia jego w. m. Gdańska, gdańsZ'czanin, członek de­

~rny Pt~otów an! maszyn - ~awiniły jedy- znaczenie, ma prawo żądać, aby z doświad legacji gdańskiej. Wojewódzkie Biurn Funduszu P1acylEwidencji Poszukujących Pracy I ulica 
u1e złe tnformaCje met~orolo.~1cz~e. czcnia tego została wyciągnięta odpowied- Skład delegacji polskiej podarty zo- zawia~amia, że Towar~ystwo WoJskowo- Matejk! 9, Oddział Ewidencji Poszukują-
. Jest rzeczą zrozun:iałą, 1z pilot startu- nia nauka na przyszłość. stał do wiadomości rządu niemieckiego. Techniczne w Warszawie urucha1111a w ro- cych Pracy II - ul. Kątna nr 5; na tere-
1ący tlo lotu tysląckrlom~trowego może ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- :ku szkolnym 1938-39 kuny ślusanko nie Pabianic ~ Ekspozy~ra ~ajewódz-
być narażony na niespodzianki w powie- monterskie dla absolwentów szkół rze- kiego Biura Funduszu Pracy w Pabiani-
trzu: konfiguracja mas powietrznych moż·~ Wycie k p I mieślniczych i do~ształcających, pragną- cach, ul. Pomorska 1 
się zmienić w ciągu wielogodzinnego Io~u. i CZ a 0 PU ar 0 a cych po·święcić się służbie zawodowej, Przy czym nadmienia się, że termin 
mogą nastąpić przesunięcia, jakich służb:i do Tomaszowa Maz., Spały i Błękitnych Źr 6deł. jako przyszli podoficerowie w charakterze składania odnośnych podali upływa z dn. 
meteorologiczna przewidzieć nie jest w majstrów wojskowych ewent. równorzę- 15.IX.38 r. · 
stanie na szereg godzin z góry. Og:nisko Robotnicze Akcji Katolickiej !Maz. Po Mszy św. uczestnicy wycieczki dnych w armii. 

W tym jednak wypadku sytuacja była pr~y firmie. R. Biedermann w Łodzi organ i zwiedzą miasto, poczym udadzą · się do Kursy o rocznym okresie nauczania są 
zgoła inna. Cały etap Gdynia - Bydgoszcz Z~Je w dnn_1 4 września br. (niedziela) I źródeł Błękitnych. Dla cnętnych przewi- dostępne dla urodzonych w r. 1918, 1919, 
:wynosi 170 kilometrów, a więc godzinę _ wielką wycieczkę pociągiem popularnym dziana jest przejażdżka autobusami do 1920 oraz 1921 absolwentów wydziału 
półtorej IDtu; ina teJ krótki·ej przestrzeni żad do 'I_'omaszo.wa Mazowieckiego, Spały, i I' Spały. . . ślusarsko - mechanicznego szkoły rzcmie· 
ne niespodziaL1ki pilota spotkać nie powin- Błękitnych Zródeł. Karty uczestmctwa w cenie zł. 3.- slniczo - przemysłowej lub trzyletniej Llok 
ny, gdyż w przeciwnym wypadku w ogóle ,Ucz~s.tnicy wy~i~czki \~yruszą w dniu ~ab1.wać możn~ w księgarni „Dobr~ Ksi~ ształcającej zawodowej. 
cala wartość służby meteorologkznej sta;e 4 .'Hzest1i~ 0 godzmre 6 mm. 30 rano pod I zka ul.. Gdanska ~· .111, w księgarni Kursy te mają za zada:1ię teoretyczne i 
pod znakiem zapytania. p1zewod111ct~vem ks. mgr. Wł. Grzelaka. „Przyszłosć, ul. P1otrkow51ka L. 263, w praktyczne specjalitowani·~ ślusarsko-

W danym wypadku sytuacja wygląda W programie przewidziane nabożeństwo ognisku robotniczym A.K. - ~~ Brzeziń- montersikie w dziale: ślusarsko „ montel'· 
tym g.or~ej, ie burza spotkała aparaty pod w kościele św. Antoniego w Tomaszowie ska L. 82. lskłm samochodowo·cZOłgowym (dział: 
Kartuza„;i, a więc tuż na początku trasy. samochodowo-czołgowy); ślusarsko "' mon 
~d~~\~głości zaledwie 10-15 mLnt lotu od Piełgrzrnłlca edpustowa Al 111aczrst1śt ie:!~~ ~~:~~~~~),<d:~:~~~n~c~~~~:: 

Częstym przedmiotem żartów Matki Boskiej Częstochowskiej do Dobrej skim okr~towytn (dział: okrętowy); śłu· 
są prognozy p.ogody, • sarsko ... monterskim uzbrojeniowym (dzła-

W dniu 28 sierpnia br. w niedzielę po grzymce towarzyszyć będzie orkiestra .. ły: puszkarski, rusznikarski); • 
prymarii z kościoła św. Krzyża w Łoclz' Uroczysta suma odprawiona• zostanie o Bliższych, wycze11pujących informacyj 
o gc<lzinie 6 min. 30 rano wyruszy piesza godzinie 11-ej w kościele parafialnym o kursach, prowadzonych przez Towarzy­
pielgrzymka pod przewodaictwem ks. pro- przez ks. prof. mgr. Grzela!'ka, kazanie stwo Wojskowo - Techniczne udziela: 
bos~cza J. Zawiejskiego na uroczystości wypowie O. Anastazy, Franciszkanin. Po na terenie m. Łodzi - W.o.i ewód~kie 
odpustowe do Dobrej pod Łcdzią. Pici- nabożeństwie aktu poświęcenia k:unien-ia Biuro Funduszu Pracy - Oddział Pos~e­
-----... =-~--tem-mm::inm-• węgielnego pod Dom Akcji Katolickiej do- dnktwa Pracy, ul. Podlefoa 6, Oddział 

·BAL°SAf'YłlCZNA 

SOL 

ll»IUWCI !;61. pleClenle. 
nalff:tmlonle. nó9. zmitlcczo 
odcl1kł. które po tellk.c:tP1.efl 
dolQ się \llU!IQ~ n.o~et 
po z noli c Iem. Pr a·eoll 
u'z.vclo no opołtowoni'u. 

dawane przez meteorologów; publiczao~ć 
zgodnie twierdzi, że przepowiednie takie 
należy brać na odwrót. Meteorolodzy odpo 
władają na to, że nie są jasnowidzami i że 
pogodę przewidzieć · można najwyżej na 24 
godziny naprzód. Zgoda, ale trudno uwie­
rzyć, iż p<>siadając n-0w-0cześni·e urządzon~ 
obserwatoria, rozporządzając gęstą siecią 
placów~k meteorologicznych rozsianych w 
całym kraju,. mając do usług radio, telegraf, 
telefon, nie można przewidzieć pogody na 
15 mLnut z góry. 

kona ks. kan. Stan. N~i~i. O godtinie ~~--------------~--~--~~~~~~~--• Dr metł Henryk Ziemkewski 3-ej popot. nieszpory z wystawieniem 
• Najśw. Sakramentu, kazaniem i procesją. 

Chor0by weneryczne, moczopłci<lwe 1 skórne Na zakończenie odśpiewane • będzie „Te 
6-50 Sierpnia 2, Telefon 111-!U Deum". 

Przyjmuje od 9 ..._ 12 i 3 - 9 wiecz. W godzi.nach popołudniowych po na-
w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. boże11shvach odbędzie s!ę festyn ludowy 

KĄCIK DRAKTW-Cz•.-

Zif!IOD~ śladu wgti~czek Powiedzmy s-obie otwarcie; skompliloo-

Dr 

la Udt oetosz~ń llerman l'ltłHOWflł 
r~llak€fft Die etlpewlalła · Choroby wewnętrz.oe 

„dożynki", występy chórów oraz loteria 
fantowa przeznaczona na budowę Domu - należy usunąć przed zimą. 
Katolickieg?. Już czas uporządkow?ć, przejrzyć i od-

Dla. osob starsz~ch przy • przystan~u Łożyć do kufrów nasze letnie płaszczyki, 
trni:iwa1owym Nr 1 1 6 na Dcła~h 0,czeki: · koLorowe suknie i męskie jasrte ubrania. 
w?c będą ~utobu_:iy, które przew10zą pątn1 Trzeba je uprać, oczyścić i wywabić pla­
kow w cenie 0,7:> gr. od osoby. I ml'.'•, .bo jak się zestarzeją, mogą już ni~ 

działamy spirytusem, lub chloroformem. 

Dr HENRYKOWSKI 
~Jallllta cJaorólł W\laerJ'0.-)'011, llltón)'Ola 

1 llOksUalDJ'Cll. 

ul 'lrauttoffa 9 fro~~e1 ~~~~s· 
p~jmuje od 8_11 rano. od. 1-1 wt~ 
w niedziel~ 1 n~ta od 9.12.80 po l)Oł. 

Dr med. ff. LUBICZ 
llpec. olloló\ W«ll~ I lłelmlabJ'ell 

al. Piłsdakieie 69 teJ. 141-32 
(ró, Nt.n.lto'W1ma) 

powrócił 
~~ l'ny1Jnwle „ .... ._„ 1'r-a l ..... •• 
~· W nledztelt 1 hrtęta od 9 do 11 raJ10 

ZACHODNIA 57, tel. 119-19 
powrócił 

~ ..... 
WOŁKU WYSKI 

Speojallsb chor<ib weneącZ117cłl, 1ek&ua.1n;rcll 
1 akórayoh 

wznowił przyjęcia. 

Cesieln·•n•, 11 Telefon 238-02 
Przyjmuje 9d godz. 8 -12 i od 4 - 9 w. 

w niedziele i święta od godz. 9 - 1. 
-·-------

ff. 
r:::łr . .,.-:ue4. 

ROZANER 
Specjalista chorób '"1!.t!1'J"CZl1:Vob skór:i;vcb 

1 ceksualll:vch. 

Narułowic~a 9. fr. li piętro 

I 
ze1sc. 

A!!EIWMW m'- Najczęstsze l '.1my, to - zazielenienie 
tłr i bioto. Bo kto w letni dzień nie siadał na 

POLSKlE BIURO PODROŻY 1 trawie, kto pomimo błDta i 'deszczu ,nie wy-. ...~)9' I chodził na spacer? Dobra pani domu nie 
~ ; zwleka, tylko jeszcze teraz na iesieni po-

. ~ j rządkuje letnie rzeczy i wyw~ plamy. 
I Gdy tkanina ~aplamiona i.est tr~wą, lub 

Łódź, Plołrkoweka l& 65 1 jakąś inną zieleniną, wywabiamy ]Il ~odą 
tel. 101.01 i 266·50 j utlenioną z dodatkiem ~ proc. a~ont~ku. 

1Jeśli plama jeszcze pomimo to nie znika, 
I WYCIECZKl do : 

W wypadku plamy z błota, zwłaszcza 
na jasnych ubrnniach wywabiać je mo:tna 
pi-orąc tylko zaplamione części. Miejsca za­
plamione uderzamy szczoteczką umaczan1 
w 1 O-proc. kwasie octowym w wodzie. O 
ile po wywabionej plamie zostanie miejsce 
żółte działamy na nie 5-proc. roztworem 
kwasu szczawiowego. 

Wyczyszczone i odprasowane rzeczy 
chowamy głęboko na dno kufra - niech 
czekają do przy&złe·j wiosny. 

lilł~łllJ O~OWill@~ WDillłlJ·, br Klinger 
Spee. chor. weneryezayeh 1ell•11ahych l alrór 
aych (włosów) praeprowat!ałł alę •• ul· 

Tel 128_98 przyjmuje od ł-1 ł od 5-9\ wlecz. Berlina, l.ipska 
i .Hrólew.:a 

l --.„„„ ... „~~~~.., 11:1 Wydział Wojskowy Zarządu Miejskie-
Z.A 0 SZC Z, ąZ.1,SZ go w Łodzi podaje do wiadomości, i:t na za 

PR Z EJ AZ D 17 t;~2~2i 
przyjm .od 9 - 111 od 6 - B wiecz. 

.LBZ&.U • .DJrlftYftA. 

s. WAT NICKA 

Dr. Mec1. 

IGRAC~ ĄAllGO~IS 
okulista 

przeprowadzili się _ta 

Ał. KołdUS!ki 51, tel. 165·17 I 
Przyjmuje od g . . 11 - 2 I od ó - 7 w. I 

po"4W'róc11a Dr med. W. KOKORZECKI 1 

1l.-Na1iórk8WSkilll ,5. lel.172·33 spec. chorób wewnctrznych i nerwowych 

W-ycieczka do tllłYG1 
3-8. lX. Ceną zł. 55.-

Wycieczka do 

RUĄUlll 
9-t4. IX. Cena zł. 25. -

<Róc Lubelek14J>. frollt I Pl'tro POWRóCIL 
pny~muje od c. ł do 1 w poL a od 1-1 w. ul. M:iglstraclra 8, tel. 2J1·20 Tanie pobyty kuracyjne: 

Dr 
__ ... przyjmuje od 8-10-ej rano i o.d 2- 5-ej p p. w 1'1usz111101~, l'ier1zgnie ,. 
~ oprócz niedziel I świąt. !'.!J 

K G U T S T A D T nr. Mea. i lnewrot:lawłll 

~wr~~' S. W 11 S Z I WS K I " -~ 
zachodnia H tel. 129-52 Nawroi 8 t 1 f 109_23 §zkłilDł! 1krz11pt:e 

PnTJmu.ie od Sodzln)' 10-12 1 6-7 wieczorem e e on • na Wg11awłe radłowet. 
~zno-wlł przyjęcia 

Dr. Hed. e 

lllllWIAZIKI POTRZEBNY człowiek d<i koni. Ruszczak, 
Brzezińska 36. 

.ąeo. okor. -.ąamyd&, d:01117cll I llOkn&ln7'Jh. 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40. ONDULACJA trwała komplet 5 zł z gwarancją, 

przyjmuje od a.u rano od &.9 wleca grube naturalne loczki i szerokie fale. „Józef". 
w nteds. 1 llwttta. od &-1 P·P• Nawr„• 54-a. tel. 191-85. · 

D1kt6r SOlOWIE.JCZYI 
Choroby weneryczne i skórne. 

PIOTRKOWSKA 99. 
Przyjmuje od 1-3 l od 5-9 w. W nledz. I świę­
ta od 9-12 w. W Lecznicy prywatne! (Piotr· 

kowska 88) od 6-9 wlecz. 

Lecznica 
dla Psó"1' 

lek. wet. M. A. Reicha, 
Odańskn. .&t'7 

(r6~ Zame11hoffa) - tel. 175-77. 
STRZYżENIE paów, 

Czeg.o nie słyszeli jeszcze radiosłucha­
cze? Na pewno inie słyszeli koncertu na 
szklanych skrzypcach. A skrzypce te maja 
przepiękny, niezwyk!e radiofoniczny ton. 

Wkrótce nadarzy się okazja nie tylko 
usłyszenia, ale i zobaczenia szklanych 
skrzypiec, tz.w. „plexi-glasu". W czasie do­
rocznej wystawy radilQwej, która odbywa 
się w Warszawie w czasie od 25 sierpnia 
do 11 września br., zorganizowany zosta­
nie specjalny koncert na skrzypcach z „ple­
xiglasu" i poza tym skrzypce te będą wy­
stawion·e wśród eksponatów, jako instru­
ment muzycziny wybitni1e radiofoniczny. 

• Dr •eA. 

J ~ UDY -a. 5 ZŁ TR.WAŁA on<lulacJa, grube naturalne locz- . erzy ;:sp ""' ki. szerokie fa'·e w zakładzie fryzjerskim „Bo-/ 

tł!f!iollóWifŁe1. m-21!:;:~:~:;:·;::·::::· ::;.:·
1

;,':
1

~:~~ •• ,." P11i1PiJ.ril [l!PlllJ IPlJl ! 
PrzyfrouJe od g. a-10 rono 1 4-8 wlecz. zwrotem kosztów, ul. Zgodna 28. P 

SOBIE sadzie pisma okólnego M.S.W. z dn. 30.12. 

O •+••" TRO'SK I 1937 r. (Dz. Urz. M.S.W. nr. 35) oraz pis-
,., G""u""M-~ Kt..OPO~dw, • , 1 ma okólnego M.S.W. z dn. 10.5. 1938 r. 

WYRA""MIE • (Dz. Urz. M.S.W. nr. 14) z.ostaną powo-
ŻĄOAJĄC '-

1 lane w r.b. do pracy celem 51pełni-enia za-
PRZVJMUJĄC JEDYNIE stępczego obowiązku wojsk<>wego osoby, 

ORVGINALN:O li ·LA rr. których st-0sunek do powszechnego obo-
„„ 111//1 wiąz,ku wojskowego został uregulowany 

PATENT ~AA~C. ~~~g·~.~04 jak następuje: przeniesione zostały do re-
PATENT AMEA. NR.10~0 101 zerwy bez odbywania czynnej służby woj-lil_;mDilimi•iiili------ skowej (z ponad kontyngentu kat. A), a 

NOCNE DYżURY APTEK. 

Nocy dzisiejszej dyżuruję nptekl.: 
Sadowskiej • Dancerowej, Zgiersk~ 63, W. Gro~ 

kow&kiego, 11 Listopada 15, T. Karlina, Piłsudski~ 
go, 54. R Rembielińskiej, A~drzeja ~8, J. Ch11diyn 
skiej, Piotrkowska 165, E. M.1llera, P1o~rkowska. 46, 
G. Antoniewicza Pabianicka 56. J. Unieszowsk1ego 
Dębrowska 24a. 

lelelong 
Pogotowie Czerwonego Krzyta 102-4(1 

133-33. 
Pogotowie Miejskie 102-90. ' 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. t 1 t t ·9 
Straż Potama tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 
Tow. Pn:ecłwtebracu 277-62. 

MUZEA - BDłUOTJi:Jtl - WTITAWl 
Mi•Jlha 8illl1 .... hltl•111 <•L ~ lł) 

otwana lila ,.Wie_... _.._le, ,..łn llłedalel 
1 łwłtł -" „ it „ •· w ~ e4 a. lł „ n. 

lf" ystawe 1.,.,.... B. IC.r„nodeb•lcl•J • Geria-. 
1hiej, ]. SimOJt • „,.,.~soweJ I c„.... lłC• 
1irlukie10 w lokalu L P. S-, Park Sleakle'lfł.tu. 

Salon Sztuk Płłknych Karola 2odego. 
Nawrot 8, tel. 153-55. · 

urodzeni w latach 1908, 1909, 1910 i 1913; 
prieniesione do rezerwy lub zaliczone do 
pospolitego ruszenia z bronią tub bez bro­
ni nie w wieku poborowym, lecz starszym, 
a nie przekroczyły 50 r. życia. 

Imienne wezwanJa będą rozesłane we 
właściwym czasie. 

. ' 
.. :„ ·i ~ 

Zniżka cen na światło 
Dyrekcja Elektrowni Łódzkiej zawiado­

miła prywatnych odbiorców prądu, że po­
bierana dotychczas w granicach miasta o­
płata za jedną kilowatgodzinę po 69 gr zo 
staJe począwszy od 16 września r. b. 
zmniejswna d-0 66 groszy. O He rachunki 
opłacane będą na ręce poborcy przy spi­
sywaniu stanu Jiqnika, pobierana najwyż­
sza opłata za jedną kilowatgodzi,nę dla 
światła wyniesie 60 gr zamiast 'dotych­
czasowych 62 gr. 

Poza granicami miasta opłata za 1 kw. 
godz. wynosić będzie 73 gr zamiast dotych 
.czasowych 76 gr, a przy opłacaniu ra­
chunków przy spłsywaniu licznika - 68 
gr zamiast 70 groszy. 

·~~·i ..... ·, · „.~: . • „·.-;~ . . ~ ··'~ „.. ~. . . q 

..... „„„„ ......... 1&'P&1PllEl±BD••-P-SQIWJii3ll:la11!mm!!'IRliJłUllDD!~,.&a•m@~•••••11Blml*&miJ•R1&•Bm•M!Bft„„lłlJll„„lllll„„„„„„„„„ 

8 JX. - 27 IX, 

Zapisy i informacje: 

Wagons- Litsff Cook, 
Łódź„ Piotrko-wska 65 
Tel, 17_!ł:-71. 

ZWIĄZeK Młodzlety ChrześciJań-skieJ Po'-skicl 
YMCA, wynajmuje pokoje umeblowane dla ka· 
walerów (chrześcijan), z utrzymaniem lub bez. 
Mies:zkaf1cy mogą korzystać z sali gimnastycz­
nej, pływalni. natrysków, czytelni itp. Zgłosze­
nia Pr".yjmnje Sehetariat Polskiej YMCA, ul. 
Mo11 :"~ 7 ki 1a, tel 250-10 "" godzinach od 8-IZ. 
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Regent Weg'.er z WiZJlil u kanclerza Hitlera. Lwod~o~" !!':!n!!.!n:~~ Narada Małe.j Entent~ 
:1 

Regent Węgier admirał Horthy w towarzystwie ministra propagandy Rzeszy Ooeb· 
belsa i admirała Boehma na pokładzie niemieckiego okrętu „Patria". · 

Regent Horthy wita się z przedstawicielami rządu i korpusu dyplomatycznego. Na le-
>-1 ·· wo: premier Goering. 

Rfe,ni Dorihu na wgspie Dflśoland. 

Regent Horthy zwiedził po wyjeździe z Kanału Kilońsl<iego ufortyfikowaną wyspę 
Helgoland. Na zdjęciu: Rybaczka ofiaruje ż.onie Regenta homara. 

Woj .owili cze dzieci. 

Nawet w claleklej Austnlii panuje duch wojny. Najlepszym tego przykładem jest ten 
młodziutki wyi:.-;10,'.'C111-ck 1 t>-' '.·oły kadeckiej w Sydney, który z małej armatki s.trzeJ,a .do 

111iHi<1huowych żołnierzy. 

Minister spraw zagranicznych Wielkiej Bry 
tanO lord Halifax piowrócił do Londynu 
gdzie odbył konferencję z premierem w 

sprawie Czechosłowacji i Hiszpanii. 

Belgis:Ci mistrz EuropJ 

Woulters, belgijski mistrz Europy w wa­
dze półciężkiej s~oczy walkę z mistrzem 

Niemiec Ederem. 

Polów hr.·~narów 

przez polsliich rybalłów. 

Rybacy polscy na pokładzie kutra we Wła­
dysławowie, po powrocie z wyprawy na 
homary pod Skagen z ciekawą zdobyczą 
w postaci diabła morskiego, mątw, roz-

gwiazd i ośmiornic. 

: , ... 

W Bled (Jugosławia) obradowali przedstawiciele Małej Ententy. Od lewej strony ku 
prawej stoją: Premier Jt!gosławii dr Stojadinowicz, czechosłowacki minister spraw 

zagranicznych Krofta i rumuński minister spraw zagranicznych Petresku. 

Próba prowizorycznego mos tu 

Próba mostu przez rzekę ltchen w p~IJliżu mia.!lta Winchester, zbudowanego przez 
angielskich pionierów podczas dorocznych manewrów armii brytyjskiej. 

W związku z zawieruchą wojenną na Dalekim Wschodzie prnsa europejska pubtiku· 
je szereg artykułów związanych nie tyli<~ z dziai:aniami wojennymi, lecz również 
obyc~jami i tradycjami Japończyków, Chińczyków, Mongołów i Mandżurów. Repro­
dukdjemy dwa bardzo charakterystyczne zdjęcia ze środkowej Mongolii. 1) Para 

Mongołów w zaciszu domo wym przy patefonie. --




